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Plenarne obrady Sejmu

Dyskusja nad budżetem komunikacji
W ARSZAW A, 8. 2. (Tel. wł. G.) —  

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu trwało nie 
spełna trzy godziny, omawiane b yły  bo­
wiem budżety, które nie wzbudziły dłuż 
sze* dyskusji.

Rozpoczęto od budżetu Ministerstwa 
komunikacji i przedsiębiorstw P. K. P. 
Referent pos. Starzak zaznaczył, że o 
ile okres 1931/32 zamknięty był na ko­
lejach czystym  zyskiem w  wysokości 
113 i pół milj. zł., to okres następny 
przedstawia się znacznie gorzej, bo 
zamyka się niedoborem przeszło 51 muj. 
W  dalszym ciągu równie trzeba się li­
czyć z  pewnym nledoboiem. Referent 
w skazyw ał też, iw kartele wyzyskują 
kolei w  sposób zupełnie niedopuszczalny 
I reorganizacja tych stosunków iest nie- 

.—  zbędna.
Następnie przemawiał minister ko­

munikacji Butkiewicz zapowiadaiac, że 
wobec zawarcia umowy pożyczkowej z  
firmami angieJskiend, 
w  naibiiżrzym czasie bąda uruchomione 
roboty na Unii średnicowej W arszaw y. 
W obec wzrastających wymagań ruchu 
osobowego, ustalony został odpowiedni 
typ ciężkich parowozów. Opracowano

także typ parowozu dla przyśpieszenia 
ruchu osobowego na linjach podgórskich. 
Lokom otywy elektryczne częściowo ma 
ją być budowane w  Anglji, częściowo w 
Polsce. W agony do ruchu podmiejskiego 
budowane będą tylko w  kraju.

Co do polityki personalne] Minister­

stwa, p. Butkiewicz zaznaczył, źa liczba 
pracowników kolejowych została Już 
znacznie zmniejszona, ż« więc w na­
stępnym roku oudżetowym nie są prze­
widziane redukcje poza norma.nj m u- 
bytkiem pracowników-

O „p iatila tkę " lotniczą
W  dyskusji przemawiał jedynie pos. 

Rudowski z BB., który, jak twierdził, 
chce omówić 

blaski I cienie polskiego lotnictwa. 
C zyny kpi. Skarżyńskiego, Hynka 1 Bu­
rzyńskiego rozsławiły imię Polski. Za 
miłowanie społeczeństwa w lotnictwie 
rośnie szybko, czego dowodem choćby 
fundusz imienia Żwirki i Wigury Pier­
wotnie oceniano możliwość w pływ ów  i  
tego funduszu na 200 do 300,noo zł., tym 
czasem okalało się, że można liczyć na
600.000 zł Istnieje jednak odwrotna stro 
na medalu, a tą jest uposażenie lotnie 
twa. Budże* jego utrzymany jest v  ze­
szłorocznej wysokości, tymczasem po- 
trzeny rosną gwałtownie.
Ocean powietrza jest jeszcze do zdoby-

Zajścia łat a newski 3
przed sądem apelac. w  Krakowie

Kraków, 9 lutego.
W  dniu -wczorajszym  rozpoczęła 

się rozpraw a apelacyjna o znane za jś­
cia  łapanowskie w  dniu 5 czenyca 1932 
roku. Jak wiadomo wyrokiem  sadu o- 
Kregowego w oaździerniku u. r. 10 
osób zostało  skazanych, za ś 6 unie­
winniono.

Trybunałow i apelacyjnem u nrzewnd 
n lczy  w icenrezes sądu apelacyjnego dr. 
Potem pa. W otują  w iceprezes dr. Podo­

biński i sędzia apelacyjny dr. Cieślcw- 
ski, k tó ry  jest równocześnie reteren- 
tem spraw y łapanowskiej w  sądzie ape 
lacyjnym . O skarża prok. Muller. B ro ­
nia adw okaci dr. W arennaupt i dr. 

W usatow ski.
P o  odczytaniu aktów spraw y, obro 

na zgłosiła szereg wniosków, d o tyczą­
cych  przedew szystkiem  przesłuchania 
now ych świadków obwodowych-

Ograniczone fuikcje kpł. Drymmera
w a r s z a w a ,  8. 2. ( m  wł. g .) —

Prasa sanacyjna donosi, że kpt. Drym- 
mer, który niedawno skupiał w  swoich 
rękach w ysokie stanowiska w  Minister­
stwie spraw zagranicznych, oraz funk­
cje szefa biura personalnego w  Prezyd­
ium Raay Ministrów, obecnie przestał 
urzeaować w Prezydjum Rady Mini-

« »
strów i urzęduje jedynie w  Ministerstwie 
spraw zagranicznych.

W  związku z tern krążą pogłoski, że 
istnieią jakieś nieporozumienia w w y ż ­
szych sferach rządowych na temat usta­
w y  o uposażeniach urzędniczych, której 
p. Drymmer był jednym z głównych 
projektodawców.

W YCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO  
POSIEDZENIA NIEJAWNEGO

Sąd jKręgJwy Wydział VI. Karny we 
Lwowie w składzie jako przewodniczący 
S. O. W. Medyński, jako głosujący S. O. 
M. M łynarski i Dr J. Lock er, sprawie kon 
fiskaty Nr. 26. ABC. czasopisma rt.-  
, K urjer Powszechny*4 z  daty Lwów, dnia 
27 stycznia 1034 r. a o Sygn. VI. I. P r. 43/34 
n a  posiedzeniu niejawnem  w dniu 31 styez 
n ia  193* po w ysłuchaniu zdania P rokura­
tora Sądu okręgowego we I wowie. p> sta- 
naw ia: uznać za usprawiedliw ioną doko­
naną dnia 27 e tyczna  1934. pi esz S taro­
stwo grodzkie wa Lwowie konfiskatę cza­
sopism* pt-: „Kurjer Powszechny4* Nr. 26 
sopismf. yt.: „K urjer Lwowski.44 Nr. 26 
ABC. z daty Lwów, dnia 27 stvrznia 1934. 
zawierającego: 1) w artykule pt. „P lenar­
ne <>brady Sejmu, BB. forsuje tezy ł td . \  
a) w ustępie od słów: „najsilniej zaś44 — 
dó słów „konstytucji**, — b) w ustępie od 
słów: „to też44 _  do słów ,,Jędrzejewicz“; 
2) w artykule Dt.: „podła itd .4* w całości 
z tytułem . — 3) w artykule  pt. „Po ser-

decznero itd.44 w całości z tytułem  — 4) 
w artykule pt. „We własnem gi-onie BB. 
uchwalił itd.44 c) w ustępie od słów „ty­
tuł w całości — do słów „spodziewał" sło­
wa „bezcelowa-4. W tych w arunkach a) 
„czekamy4*, b) w. ustępie od słów „Na dzi­
siejszym" do końca artykułu  — znamiona 
ad ustęp. 1, 2), 3). 4), wystęuku z art. 170 
kk. zarządzić zniszczenie całego nakładu 
i wydać w myśl p ar 492 pk. zakaz dalsze 
go rozpowszechniania tego pism a druko­
wego

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu 
redaktorowi tego czasopisma nakaz by o- 
rreczenie niniejsze um ieścił bezpłatnie 

w najbliższym num erze i to na pierwszej 
stronie. Niewykonanie tego nakazu pocią­
ga za sobą następstw a przewidziane w pa­
ragraf. 21. ustaw , druk z dnia 17 grudnia 
1*62 Dz. p. p. Nr. 6 e t 1863 tj. zasądzenie 
za przek~óczenie na  grzywnę do 400 zło­
tych.
Przewodniczący: W. Medyński wr. Proto­
kolant: Popowiczówna wr Za zgodność 
st. sekr. Janowicz,

cla. Konieczne są dalsze w ysiłki I upra­
cowanie lotniczej piatiletki, aby opano­
wać w  pełni elementy techniki I twór­

czości lotniczej.
Bez dyskusji załatwiono Państwowy 

Fundusz Drogowy, długi państwowe, o- 
raz podlegające Ministerstwu Opieki 
Społecznej zdrojowiska, szpitale i Pań­
stwowy Zakład Higieny.

Na jutro wyznaczono aż trzy ważne 
budżety, mianowicit Ministerstwa ro!< 
nictwa, przemysłu i handlu, oraz spraw 
wewnętrznych.

P^iar na kopami
BO RYSŁAW . 8. 2. (PAT) Dziś o go 

dżinie łl-te j wybuchł pożar na kopalni 
nafty „Syndykat nr 22“, Który zniszczył 
motor ropny, halę motorowa oraz na­
rzędzia wiertnicze, wyrządzając szkodę 
w sumie 15.000 zł.

Ślub wicemin. Bobkow skiego 
z  córkę p . Prezydenta

Kraków, 9 lutego.
W czo ra j w  godzinach rannych od* 

byl się ślub wicemin. B obkow skiego z 
córką p. prezydenta prof. M ościckiego, 
p. Heleną Zwisłocką, Rano w yjechał 
wicemin Bobkowski z  p. Zw isłocką do 
Kościeliski gdzie w  tam tejszym  k o ś­
ciółku o godz. 10 runo odbyła się uro­
czystość zaślubin. Ślubu udzielił ks. 
kanonik Humbola, świadkarrd bvli ma­
jor Jurgielewicz, adjutant p. P rezyae  i- 
ta or?z dr. Stanisław  M aknmaskl,. rad­
ca Ministerstwa, komunikacji.

P o  uroczystości zaślubin nowożeń­
c y  wyjechali z RościeiisK, udajac się 
ao ..dw orku' p. Prezydenta. P rezv- 
dent w raz z  m ałżonką powitali młodą 
parę solą i chlebem. goszcząc ich na­
stępnie u siebie.

O fiary pożaru
STANISŁAW ÓW , 8. 2. (PAT) W  

czasie pożaru, Który wycuchł w  zagro­
dzie Michała Wiślickiego w  Zurakacti 
pow Nadwórna, właściciel domostwa t>- 
raz jego żona i 8-letnia córka ^ odnieśli 
ciężkie poparzenia, w  wyniku Których 
dziecko wkrótce zmarło. Rodziców „*B 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala.

Pastwą ognia padł dom mieszkalny, 
stodoła i stajnia oraz inwentarz ż y w y  ł 
martwy.

•••••’ -

Frownkacia nlemlerka
W A R S Z A W A . 8 2  (tel. wł- G.) 

Z Katow ic dowożą, że teraz dopiero 
stwierdzono fakt prowokacji niemiec­
kiej w Królewskiej Hucie. Dnia 30 go 
stycznia  ̂ sali Domu PoIsk;ego w 
Król. Hucie odbyło się zebranie Ju- 
gend - Partaj z  udziałem około 600 
ml' dych Nwrnców.

Do w foom ości w ładz policyjnych 
doszło, że przed rozpoczęciem  zebra­
nia weszłjt na sale dwóch młodzień­
ców, 22-Ietni Jan Kowal i 24- letni Hen

ryk  Kowalik, k tó rzy  zerwali w isząró 
tam  chorągiewki o polskich barwach 
narodowych, a następnie je zniszczyli. 
Zebrani na sali młodzi Niemcy p rzyję­
li tę dem onstrację burzą oklasków.

W  toku dochodzeń ustalono w  u* 
pełności winę Kowala i Kowalika, któ­
rych  wobec tego aresztowano. P r z y ­
znali się oni do w iny i w  dniu 7 bm. 
odstawieni zostali do dyspozycji w ładz 
sądow ych w Król- Hucie.

Z n lżk j dolara trwa nadal
W A R S Z A W A , 8. 2 (P A T ) Na gieł­

dach europejskich zanotowano dziś zniż­
kę dolara i funta Jednocześnie pewne­
mu osłabieniu uległ frank szwajcarski, 
który ostatnio nieco zw yżkował. Na gieł 
dzie warszawskiej notowano czek na 
Nowy Jork 5.45 i pół, wczoraj 5.50. —  
Kabel na Nowy Jork dziś —  5.46, w czo­
raj 5.52. Londyn spadł z 27.55 wczoraj 
do 27.32 dzisiaj. Paryż zw yżkow ał z 
34.88 do 34.90. Zurych spadł ze 171.96 do

171.60.
Jak z tego wynika, zapoczątkowany 

wczoraj spadek dolara trwa w  dalszym 
ciągu. W  kołach giełdowych panuje prte 
Łcnanie, że jest to w ynik wzrastających 
zakupów złota w  Europie. Co do wahań 
walut złotych, należy przypuszczać, żo1 
są one tylko wynikiem czasowych spe* 
ku'acyj i nie mają trwalszego charakte­
ru.

Beztroski ży y o iT M ^ n ie i buctalte.ki
za zdefraudowane pieniądze

W A R S Z A W A . 8. 2. (tel. O.) 
W  W arszaw ie aresztow ano 17-letnią 
N . D arycką z Poznania, która w  ostat 
r.ich dniach grudnia zdefraudow ała 
2770 zł., będących własnością jednei z 
pt znańskich fabrvk mebli- D arycka 
zajęta bida w  firmie tej jako buchalter 
ka i podjęła pow yższą kwotę z banku, 
nie pokazując sie w1’ecej swemu chle­
bodaw cy na o czy. P rzyjech ała  do

W arszaw y, w ynajęła w Jabłonnej dwa 
elegancko umeblowane pokoje i prowa 
dziła bardzo ożyw iony i w ystaw n y 
tryb życia.

Badana przez sędziego śledczego 
p tzyzn ała  się do żdefraudowania po­
wierzonych jej pieniędzy Jak zeznała 
dokonała tego pod w pływem  prze*zv- 
tanei powieści. Dz*ś odesłano ja pod kon 
wojem  do P oznania.
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P r z e s r l ą n y  w e  F r a n c j i
To. co  się azieje d d s  We Francji-, 

swojemi źródłam i i przyczynam i sięga 
znacznie w przeszłość.

Już na kilka lat przed wojną świa­
tową za czą ł się łam ać i rozkład ać blok 
grup i stronnictw lewicowych, oparty
0 ideologię m asońską, a rząd zący  
Francja przez kilkanaście lat bez przer­
w y. W yra zem  zarysow ującego się 
rozkładu, b ył w ybór Poincare go pre­
zydentem  republiki. Inna rzecz, że bez­
pośrednio przed sam ą wojną, omal 
Poincare me został obalony, g d yż 
przew ódcy ówczesnej znów  lewicowej 
Izby deputowanych nie cncieh p rzy jąć  
z  jego ręki stanow iska premjera. Za­
stosowano w ted y  tę taktykę, k tó ,a  
miała się stać SKuterzną po wyborach 
zwycięskich kartelu lewicowego w  r. 
1924, w  stosunku do M illerand‘a, któ­
rego tym  sposobem zm uszono do ustą­
pienia.

P rzebieg  w ojny w ysunął w e F ran­
c ji dwócn ludzi na czo ło : 1 ’o ’ncare'go
1 Clemenceau. Ten ostatni w yszedł 
z  szeregów  radyKatnych, aie w ym ogi 
w ojny zrobiły  zeń najw3 bitniejszego 
przedstawiciela interesów i dążności 
narodow ych z w vcięsKiej Francji. C le 
menceau staje do wyborów, odbytych 
bezpośrednio po wojnie pod znakiem  
Bloku Narodowego 1 zapewnia mu de­
cydujące zw ycięstw o i stanow czą więk­
szość' w Izbie deputowanych. R ządy 
P oincare^ o oparte o tę większość, b y ­
ły  dla Francji jednemi .z najświetniej­
szych.

G rupy przeciw ne blokowi narodo­
wemu, skupiają w szystkie siły  i w r* 
1924 w yg ryw a ją  w ybory. Jednak ich 
zw ycięstw o jest krótkotnvałe. Spadek 
franka i m anifestacje ludności par' s- 
kiej doprowadzają do tego, że w  r. 1926 
Poincare w raca do w ład zy . B y ł to 
wielki cios dla lew icy: p rzy  izbie, w któ 
rej posiadała ona większość, dochodzi 
do w ład zy  rząd jedności narodowej-

R ządy, oparte o narodową stronę 
parlamentu, trw ały  ai  do roku 1932. bo 
w yb o ry  z  1928 przyniosły  zw ycięstw o 
Blokowi Narodowemu. Dop’ero w yb ory  
w  r. 1932 znów  d ałv w iększość i to 
znaczną lew icy, jednak rządy* o  tę 
w iększość oparte, me b yły  szczęśliwe. 
U padały gaoinety jeden po drugim. Na 
lewicy nie było  jedności. Kartel lewico­
w y  składa się, jak wiadomo, z dwóch 
członów : radykałów  i socjalistów. Ra- 
dykali rządzili, a socjaliści udzielali 
poparcia. A le co pewien czas socja'iści 
tego poparcia o d m aw a’1, a w ów czas 
gabinet uoadal. T ak  upadł rza 3 Her- 
riot‘a. rząd Paul T o n co u ra. rząd Dala- 
■ H m m B w a m a m m m m m

diera, r z ą j  Sarraut‘a-
P rzyszed ł zkolej rząd C hautem psa 

i ten znów upadł. T ym  razem  jednak 
nie w Izbic, lecz iX>d naciskiem opinji 
publicznej, Której dość już było  rządów  
1 m anewrów lewicy. T a ostatnia jednak 
I stojąca za  nią masoneria, nie zrozu­
m iała ostrzeżeń i znaków  czasu. P o ­
stanowiono się ratow ać zapom ocą ..sil­
nej ręki“, m ówiono o „faszyźm ie

lewicowym'*. Jak się okazuje, tego ro­
dzaju pom ysły, idące w orew  głębokim 
naśfrojom  ludności i dążnościom  dzie­
jow ym  Narodu, jeśli są chwilowo m oż­
liwe gdzieindziej, nie aają się zastoso­
wać w e Francji.

Opinia publiczna we Francji jest 
niezwyKle czuia i silna, a gd y  jej '-zady 1 
nie Są posłuszne, umie zdobyć się na I 
postawę i czyn . W  rezultacie rząd Da- I

ladiera, próbułą cy  rząd zić wbrew 
opinji publicznej, runął.

Na widownię w ypłynęło nazw isko b. 
prezydenta Francji G astona Doumer- 
gue‘a, który  ma u tw orzyć gabinet jed­
ności narodowej. Zatem  pow tarza się 
sytuacja z r. 1924. R ząd y  lewicowe w 
pomaiowej Francji nie są w  m ożności 
p rzeżyć  kadencji lewicowej Izbv deou- 
towanych. Kompromitują słę wcześniej. 
Jest to zr,aK, że we Francji stooniowo. 
a stanow czo biorą górę żyw io ły  na­
rodowe.

Bardzo często na określenie systemu 
stosowanego u nas w w alce z depresją 
gospodarczą, używ a się określenia „de- 
flacja“. Równocześnie coraz częścej 
słychać głosy za „i edeflacją", przeciw 
nadmiernemu kurczeniu ooiegu i t. d 
Otóż pragnę w ysazać, że 
w yraz „deflacła“  nie oddaje Istoty tego, 
co się dzieje, że nie używ a się go w spo­

sób ścisły.
Przez deflację rozumiemy działal­

ność, która streszcza się w następują­
cych punktach:

1) kurczenie i zacieśnianie obiegu 
pieniężnego, wskutek czego pieniądz na­
biera większej wartości;

2) restrykcje kredytowe przeciw­
działające naomiernej ekspansji gospo­
darczej;

3) daleko idące oszczędności budże­
towe w gospodarstwit państwa i innych 
zw iązków  nubiicznych.

Rezultatem świadomej deflacjl jest 
spadek cen 1 zwolnienie kapitałów, któ­
re wchłaniało gospodarstwo publiczne, 
na rzecz prywatnego gospodarstwa. 
Otóż łatwo się przekonać, że w  Polsce 
niema takiej klasycznej deiiacji.

Popie.w sze obieg pieniężny podlega 
małym wahaniom, naogół utrzymuje się 
na tym samym poziomie. W  ostatnich 
paru latach nie wydano żadnych zarzą­
dzeń, by ten obieg skurczyć. Przeciw ­
nie, rozszerzono uprawnienia kredytowo 
skarbu w  Banku Polskim, zwiększono 
obieg bilonu. O czyw ’śc5e, że to nie po­
szło na korzyść całego życia gospodar­
czego, lecz na kotzyść skarbu. Ale w  
ogólnej sumie nie nastąpiło skurczenie 
obiegu, co, o ile chodzi o ceny, oznacza 
w zrost siły nabywczej krążącego pie- 
niądza w  postaci banknotów i bilonu.

Podrugie. Istotnie prywatne życie go­
spodarcze ma dzisiaj mniejsze możliwo­

ści kredytowe. Natomiast skarb n’e 
skurczył swojego zapotrzebowania kre­
dytowego, co powinien b ył zrobić, gdyby 
przeprowadzaj konsekwentną deflację 
W  ubiegłym roku zaapelował do w o l­
nych kapitałów przez wypuszczenie bo­
nów skarbowych, pożyczki narodowej i 
bonów inwestycyjnych i na tej drodze 
w ydobył znaczne sumy.

Potrzecie nie nastąpiło „Kurczenie 
budżetu i na to się nie zanosi. Suma pre­
liminowanych na r. 1934-35 dochodów 
nie jest naogól niższa od dochodów, u- 
zyskiwanych obecnie.

W prowadza się nowe podatki, z któ­
rych nie w szystkie figurują w  budżecie. 
Nowa ustawa scaleniowa nakłada na 
gospodarstwo społeczne wielkie ciężary. 
Gospodarstwo skarbowe bynajmniej się 
me kurczy wobec kurczenia się gospo­
darstwa prjwatnogo, jego rentowności

Spadek cen, który nastąpił w  ostat­
nich latach, nie b ył wynikiem świado- 
w ych działań deflaeyjnych, lecz przeja­
wem depresji. Spadek cen zaznaczył się 
i w  krajach, które b yły  daleko od świa­
domej polityki deflacyjnej. Moźnaby te­
mu spadkowi przyznać charakter deflj- 
cyjny wówczas, gdyby przez restrykcje 
pieniężne i kredytowe przejawiał s’ę 
równomleinie w e wszystkich dziedzi- 
nacn. Jednakże wiadomo dobrze, ź*e ten 
spadek cen me objął w  tym stopniu cen 
przemysłowych, co ceny płodów rol­
nych. Rozpiętość między cenami towa­
rów przem ysłowych i płodów rolnych 
nawet zwiększa się lekko w  ostatnich 
czasach. Ze względu na znaczenie rol­
nictwa w całem niszem  życiu gospodar- 
czem. niepodobna w  takiem ukształto­
waniu się cen widzieć dobrodziejstwa 
dla produkcji.
- Krótko mówiąc,

nie przeprowadza się n m s  ogólnei,

A rtyku ł’, który w y w o ła ł zer.ieooKolenie
Kto jest „to wybitno osobistościo polsko*11

Praga, w  lutym.
Jak wiadomo niedawno na łamach 

wiedeńskiej „Reichspost" pojawił się 
irtykul p. t. „Polska i Austrja“ , który 
stał się przedmiotem poważnej dyskusji 
w kołach rządowych, politycznych i 
latowany jest z W arszaw y i podobno 
tutorem Jego jest wybitna osobistość 
iolska. Z t względu, na to, że artykuł za­
wiera ciekaw y passus dotyczący W ę- 
rier i Czechosłowacji, wzbudził on wiel 
de zainteresowanie również w  Pradze, 
i zainteresowanie to spotęgowano zo- 

ilo  doniesieniem wiedeńskiego kores- 
>ondcnta „Karjera W arszawskiego", w 
ctórem czytam y, że korespondent tego 
ńsrna rozmawiał z wybitnym  dyploma- 
ą pownfcgo państwa małoententowego, 
w  rozmowie tej ten ostatni dał do zro- 

:umienia, że w  artykule „Reichspost" 
ł oI;ka zajęła stanowisko popierające 
fążenia rewizjonistyczne W ęgier kosz­
em Czechosłowacji.

W yrazem  zaniepokojenia, w yw oła- 
iego tym artykułem w kołach czecho- 
Jowackich jest artykuł jednego z naj- 
loczytniejszych pism praskich „Narodni 
blitiki", który cytuje odpowiednie ustę- 
>y artykułu „Reichspost" i doniesienie 
Kurjera W arszawskiego *. „Narodu' 
^olitiki" pisze, że „jak widać, chodzi tu 
ylko o dom ysły i przypuszczenia, aie 
yystarczy ów  pierw szy cytat z „Kurje­

ra W arszawskiego", zamieszczony z 
entuzjazmem przez pismo Hitlera, aby 
można byfo stwierdzić co następuje: 
Berlin I Wars ława widzą, lub udają że 
widzą jedyną możność wielkich między­
narodowych przesunięć nad górnym i 
środkowym Dunajem".

Górny Dunaj to Austria, —  pisze „Na­
rodni Politika" —  środkowy Czechosło­
wacja i W ęgry. Z e Niemcy chcą Austrji, 
wiadomo, że chcieliby też zagarnąć 
Czechy i Morawy, o tem nikt nie wątpi. 
Jeżeli francuski publicysta powiada, że 
Polska obecnie nie ma interesu ani co 
do Austrji, ani co do Czech (nie Czecho­
słowacji), to według owego przypusz­
czenia sprawę itależy rozumieć tak, że 
tedy ma interes co do Słow aczyzny i 
Rusi Podkarpackiej. Czyii jasno powie­
dziaw szy: C zy  Hitler i Polska porozu­
mieli się co do rozbioru Czechosłowacji, 
lub udają tylko kierunek na południe, 
aby zakryć faktycznie pomyślany kie­
runek na wsebód kosztem Rosji, skoro 
tylko Rosja zajęta bedzle na Dalekim 
W schodzie? Albo może Hitler 1 Polska 
przygotowują się do obu kierunków? —  
zapytuje się „Narodni Politika". M oż!i» 
wem jest, —  pisze dalej dziennik praski 
—  że Niemcy 1 Polska podzieliły sferę 
interesów tak. że Austria znajdzie się w  
sferze interesów Niemiec. W ęgry w  sfe­
rze interesów Polski, a Czechosłowacja,

otoczona z obu stron zmuszona będzie 
najpierw przystąpić do tego porozumier 
nia, a potem, gdy dojdzie do starcia o 
łup, zmuszona będzie dołączyć się do 
jednego z tych państw".

„Narodni Politika" przypomina, że 
historia notuje tylko jeden jedyny w y ­
padek, że trzy mocarstwa (a więc nie 
dwa) rozdzieliły pomiędzy siebie pań­
stwo. Tem państwem była Polska. C zy  
ironją losu Polska współczesna chce na­
śladować to, to  popełniono na niej? W 
takim razie W arszawa i Berlin muszą 
pozj skać jeszcze jedno ■ mocarstwo, 
dwom bowiem mocarstwom na coś po­
dobnego się nie pozwala.

„Narodn? Politika" nie w yraża oczy­
wiście poglądów tych czechosłowackich 
kół politycznych, które zbliżone są do 
kierownictwa czechosłowackiej polityki 
zagranicznej i zaznacza pod koniec, że 
„Polska prawdopodobnie taką nieprzy­
jemną taktyką popierania W ęgier chce 
pozyskać Czechosłowację na swoją 
stronę Nie mniej jednak konstatuje, że 
nie tyle dla swych pięknych oczu, ale dla 
swej wartości jako sojusznika znajdzie 
zawsze tylu sprzemierzeńców, ile ich po­
trzeba, aby zapobiec owvm niekorzyst­
nym moż’iwuściom, gdyby ktoś starał 
si.ę je uskutecznić".

świadome] deflacjl. Pryw atne życie  go­
spodarcze odczuwa bardzo silnie skutki 
deflacyjne. Natomiast skarb i gospodar­
stwo publiczne w  swoim zakresie bar­
dzo dalekie jest od deflacjl. Nie znać je] 
w budżecie i w ekspansji kredytowej 

skarbu.
Każdy system może mieć swoje d o * , 

datnie strony, o ile jest Konsekwentnie \ 
przeprowadzony. Można stać na stano* 
wisku deflacyjnern, a b  pod tym warun­
kiem, że procesowi deflacyjnemu podle* 
ga zarówno gospodarstwo publiczne, jak

I P rac ow n i a
w y k w i n t n e g o 0 M 0

j prywatne. Gdy deflacja dotyka tylko 
jednego działu gospodarczego życia, wy* 
twarzają się sprzeczności, z których bar­
dzo trudho wybrnąć.

Przedewszystkiem  powstaje 
brak równowagi między ciężarami pu-

S A L E Ć 5 A
bliczneml a zdolnością płatniczą społe­

czeństwa.
Rentowność gospodarstw prywatnych 
maleje, a nacisk skarbu jest coraz więic- 
szy. Oczekuje się ożywienia gospodar­
czego od tych właśnie prywainych go*

g  z o i t a l a  | . . - z e n i c « i o n a

spodarstw. Oczekuje się uźyw bnia od 
wzrostu konsumejk Gospodarstwa pry­
watne mają dostarczać kapitału dla pro­
dukcji. Nie jest to możliwe, jeżeli skarb 
będzie zabierał coraz większą część do­
chodu społecznego, a w  braku tego do-

I !  ae u l .  3 - g o  M a j o  g

chodu, kapitał obrotowy przedsięDiorstw 
Równocześnie możnaby oczekiwać, 

ze nastąpi ożywienie gospodarcze na ; 
tle stabilizacji niskich cen, ale pod w a­
runkiem, że istnieje równowaga tych 
cen, pozwalająca na normalną wymianę

iSo * o k a l u  p n r * f  u l i c y  
I A k a d e m i c k i e j  £ tcl. 5 -v 7B

wewnętrzną. Tej równowagi, jak w ia­
domo, niema. Przeciwieństwo przemy­
słu i rolnictwa w  zakresie cen nie zo­
stało wyrównane.

Na tle tych faktów zrozumiałe są 
p— /w.  deflacjl. W  7-

jp|  C e n y  z n a c z n i e  arn i ż o n e  g j

chodzą przedewszystkicm ze sfer rolni­
czych. Przyłącza się do nich w ytw órca, 
którego kapitał obrotowy się kurczy, 
który nie widzi możliwości zw iększe­
nia zbytu. Ale nie można widzieć głów ­
nego źródła nbdomagań w  systemie 
pieniężnym 1 w stanie obiegu pieniężne­
go. Trzeba sięgnąć głębiej, z jednej stro­
ny do całej gospodarki publicznej, z dru­
giej do wadliwego systemu cen w e ­
wnętrznych. Trzeba sięgnąć do Źródeł, 
a nie szukać ryzykow nych środków za­
radczych, które na dłuższą metę muszą 
zawieść.

ROMAN RYBARSKI



KUR.TFP i  um * 10 'u tego  1934 Ntr. 3

0
Dwa przem ówienia posłów Klubu Narodow ego w  Sejmie

r  a n ie iń i i
WARSZAW \ 7. 2. ftel. wł.) W  dal- 

izym ciągu pl narnych obrad Sejmu w 
dyskusji nad budżetem Min. Sptawiedli- 
wości zabrał głos p'«s. Stypułkowski z 
Klubu Naiodowego, który zajął się na j­
pierw osobą min. Michałowskiego, mó­
wi ec:

Po nominacji -p Michałowskiego wyia- 
ża^e. pogląd, ie  nominacja ta jesi aktem 
fantazji 1 przekory z< strony czynnika de­
cyduje oyego w reżimie pomajowym. Pogląd 
to mylny. Nominacja ta bvla wyrazjm  
konsekwentnego dążenia do utrzymania 
się przy władzy i przyznać trzeba ie  p Mi­
chałowski konsekwentnie spełnia zlecono 
sobie zadanie. W ykazał dostatecznie od­
wagę, by odebrać społeczeństwu o-tatnią 
pl.itformę walki, —  niezależność sądów.

Pos Stypułkowski przedstawił potem 
metody krępowania sędziów, z czego wy­
nikały takie decyzje, jak w czasie proceso 
w Wadowicach, aby zeznania świadków 
odczytać bez .przesłuchania. Decyzje tę 
określa pos Stypułkowski jako cynizm, 
co wywołała wśród BB wielki hałas 1 
przywołania mówcy d™ porządku.

Zkoiei pos. Stypułkowski przedstawił 
sprawę red. Ciesielskiego i metody, jakie 
stosuje się wobec wszystkich młodych
narodowe1'w.
Rycblewsklemn 1 Matejskiemn odmawia 
się spowiedzi n kapłana więziennego w 
Toruniu, red, Zajączkowi wytaczn się 123 
procesów, a dotąd niema ani jednego wy 
rokn skazującego, ludzi z naszego ruchu 
siedzi w więzieniach setkami i tysiącami 
Młodych s Częstochowy -więziono 2 mis 
siące zgura bez przytoczenia Jakichkol­
wiek zarzutów, by później wypuścić Ich 

bez jakichkolwiek wyjaśnień.
W  Warszawie trał tnje się Młodych 

Jak niekontrolowjne dziewczyny. Aresz­
tuje się ich po 20 czy 30

Te drogą nie zniszozycie rnchn Mło­
dych, cc rozwinął się g OW P I sięga po 
władzę. Próbujecie końozyl pos. Stypnł- 
k»wsk wmówić czosem w nas, ie  tle* 
ma zasadniczych różnic między nami, » 
wami, gdyż bierzecie zasadniu^e cechy w

N a j 1 a p ■ s a

N A S I O N A
warzywnie, kwiztawa i pastawaa poleca 
K. 342 SKŁAD NASION 
„ Z A G O N * '  Sp. i  • f t .  adp, 
K ra k ó w , «i. Ba«zt«wa 17.
Na żądania wy«vłam? sennik bezpłatnie.

Aresztow ania w  zw ią zk u  
ze  zbrodnią w  kiosku

Lwów, f  lutago.
(a) Oprócz Hieiunlma Cybulskiego po­

twornego mt>x'd>ircy Erailji Scheffówny, 
którego władze śledcze dotąd przesłuchu­
ją, aresztowany został również niejaki 
Mikołaj Kołodziej robotnik kam ieniarski 
zamieszkały przy ul. Jabłonowskich 20, 
Jaka jest rola Kol°dzIe)a nie chcemy prze 
sądzać,

On to otrzymał ’od Cybulskiego płaszcz 
sanu>rd°wane| ze zleceniem sprze lania go 
za cenę 15—20 zł Z początku Kołodziej 
chciał płaszcz zatrzymać łla żony, a is po 
nam yśle zaoferował go handełesOm Je­
den z handełesów po oglądnięciu płasz­
cza zanważył ni nim plamy krwi, a po­
nieważ wiedział już o tajemniczej zbro­
dni, przeto nabrawszy podejrzenia zgło­
sił się n Komisarza I Komisarjatu W e­
bera. Była to pierwsza rzeozowu nló do 
dalszych kroków śledczych. Kom. Wober 
zjawił się w mieszkaniu Kołodzieja, a ten 
naprowadził go na dalsce drogi.

Dalsze śledztwo skierowano na kioak 
Cybulskiego.

Ponadto Kołodziej m iał uczestniczyć 
w krajanln trapa i rozrzucaniu części w 
cegielni Nachta, w parku Jordana i w 
parku Kilińskiego Kołodziej przyznał się 
że nosił teczkę z mięsem, tłumacząc się, 
że sądził, iż jest to mięso końskie.

Jak/> trzeciego aresztowano niejakie­
go Ob uta Franciszka, woźnego uniw er­
syteckiego. który miał uostarczyć Cybul­
skiemu i Jolkę z cjankali, którą to truciz­
ną  Cybulski otruł Scheffównę. Woźny tłu ­
maczy się, że Cybulski prosił go o tru ­
d n ię  na psa. Władze śledcze zaint->res> 
wały się tern, skąd Obacz dostał tru­
ciznę.

Zbrodnia jest tak potworna, Że nie 
m am y zam iaru babrać się w niej po sa­
me łokcie i zalewać naszych łamów ..sen­
sacyjnemu* strugam i krwi. Jest tak prze­
rażająca, że nawet w najzimniejszym człp 
wieku buazi wstrząs. Podkład mora u 
jest jednak również tak niecodzienny, że 
rozważania nasię, m ające charakter re­
porterki mogłyby niejedno wykoszlawić.

Pamiętamy bowiem doskonale ile nie­
potrzebnego chaosu rozwatKowywanieui 
szczegółów dla echa ulicy wniesiono w 
spraw i3 G lo n o w e j

— o—

strojowe na; zegc programu i IdzlmU w 
ślad naszych założeń w polityce zagra­
nicznej. Jednak Linieje między nami a 
wami przepaść Najwyższą wartością jest 
godność nazońn, wy zaś łamiecie z 
największym cynizmem wartość moralną 
nerodn, a dla korzyści współpracy z Ży 
dami wyrzekliście się w nowej Konstytn 
cji imienia narodu polskiego,

Drugim mówcą z ram ienia Klubu Na­
rodowego był pos. Trąmpczyński. p o ru ­
szył on szereg najdrażliwszych spraw z za 
kresu wym iaru sprawiedliwości. Przede 
wszystkiem kwestję protestów wyborczycn 
w Sądzie Najwyższym Przypom niał więc 
jeszcze,, jak przeprowadzano wyoory w ro­
ku 1930. Na nieszczęście jednaa aroga 
przez Sąd Najwyższy nie wystarcza do 
wykazania m atactw  wyborczych. Jest to 
winą ni *<1 istat< cznej ustawy.
Za winę Sądu Najwyższego należy poczy­
tać, że zaczyna niekiedy rozpatrywać 
sprawy w m ecim  lub czwartym rokn po 
wyborach. Kasowanie wyborów w piąty jj 
rokn kadencji ma znaczenie czysto lite­

rackie

Ja  na w łasną rękę, oświadcza pos. 
Irąm pczyński posstanowiłem ścigać oszu 
s-twa wyborcze i dojuę do rezultatu.- Do 
prokuratury w Siedlcach i Hadormu zwró 
ciłem się z żądtńiem  śledztwa w 2 SKan 
•..BhznycL wypadkach W  listopadzie 19.-0 
roku

komisja okręgowa skonstatowała, że 
! 11.000 kartek Obozn Narodowego mnsi Oj c 

unieważnionych, ponieważ były koloru iól 
' tego, a nie białeg0 Tymczasem w komi­

sjach obwodowych nie skonstatowano 
ani jednej kartki żółtej widuczaie więo 
między 16 a 18 listopada jakaś szajka wy 
mieniła w star<Mw'e siedleckiem kartki 

białe na żółte.
Udało mi się stwierdzić, że w pewnej 

drukarni w Siedlcach przygotowano przed 
wyborami kilkanaście tysięcy Żółtych kar 
tek z czwórką.

Inny cud zdarzył się w okręgu ra­
domskim, gdzie w czasie między zamknię­
ciem wyborow, a decyzją komisji okrę­
gowej
slainzowano 13 protokołów powiatu °po- 
czyńskrjoc i w ten sposób skradziono na 

korzyść Jedynki przeszto 8.000 głosów.

Prokuraturze w Siedlcach, i Radomiu 
przedłożyłem obfity m aterjał faktyczny l 
od 4 miesięcy nie mam odpowiedzi.

Gdzieniegdzie prokuratura uw aia za 
swój obowiązek doprowadzić p r z e s tę p c ó w  
do zasłużonej kary. U na3 w podobnych 
sprawach, gdy chodzj o niemiłe rządowi 
stronnictwo, kończy się spraw a tem, że 
sprawcy są nieznani.
Czas przypomnieć ten artykuł kk. który 
powiodą, że prokurator, pomagający prze 

, stępcy do uniknięcia kary, podlega karze 
do 7 i pól lat więzienia.

Omówiwszy jeszcze inne metody Mini­
sterstwa sprawiedliw *4<.i, pos. Trąmpczyń 
ski oświadczył- Dożyiem późnego wieku. 
Gale urawie życie soędził°m w ścisłym 
kontakcie z sądownictwem, aie ani oso­
biście. an! z historji nie poznałem p r ó ­
bnych stosunków w adm inistracji sądow­
nictwa. jak u nas. W sławił się w historii 
Rosji min. sprawiedliwości Szczegłowitow 
W społeczeństwie rosyjskiem uważany był 
za najnikczemniejsze indywiduum, jakie 
kiedyk dwiek siedziało na fotelu m inistra 
sprawiedliwości.
Ale nadszedł dzień porachunku. Krwrlu 
cja rosyjska postawiła go natycLmiav 

przed ;ąd.

Dostał się do moich rąk  p ro tokó ł' tej 
kom isj' śledczej. Szczegłowitow tłumaczvl 
się wyższemi rozkazami Stołypina. Jeżeli 
usuw ał sędziów nienrawomyślnych, — to 
przynajm niej czynił to w ten sposób, że 
dobierał komplety sądowe do poszcze- 
góinycn spraw Uważam, że
takie dobieranie kompletów sędziowskich 
jest oszustwem I tw -rzy par-dtę sprawie­
dliwości. Narusza to P--episy Konstytucji 

| ża każdy obywatel podlega swemu sądo- 
[ wi. P. Michałcwski postarał się o nd. 

bronzowanłi, Szczot bwltowa, bo na tle 
Jego 3-letniei działalności Szcisnłowitow 
bardzo zyr.PPł PzcZtp*owttow iakźo crnl 
sie bardzi. newnym. ale go dosienłg łey,o 
nemezis. Niech to sobie pan Michniew­

ski zapamięta.

Przem aw iali jeszcze krótko z ram ie­
nia BB pos. Pasthalskl i Brud&ckl z Klu­
bu Ludowego poczerń budżet M inister­
stwa sprawiedliwości przyjęto.

Tajna klauzula w polsko-n'enveckim układzie 1
strzeżeń przeciwko obsadzeniu Kłajpe- f formacyjne, z  mlarodainej strony n!e» 
dy przez Niemcy. | mieckiej ośwlaaczaja, że twierdzenia te

Jak zaznacza Niemieckie Biuro In- są od a do z zmyślone.

M n. BecK jedzia d j  M oskwy 13 b. m.

BcRLIN, ?. 2. (PAT). Wemieckiu 
Biuro Informacyjne donosi z Kygi za ni- 
smem „Siewodnia", że przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych sejmu ło­
tewskiego, Zelmin, przemawiając na kon­
ferencji Związku młodzieży łotewskiej, 
wystąpił z  szeregiem Insynuacyj w 
związku z umowa polsko • niemiecką. 
Zelmin mówił m. in.j że możliwe jest. iż 
umGwa polsko-nlem. zawiera trzy tajne 
punkty: I) polska w yraża gotowość 
niesprzeciwjania się przyłączeniu Austrii 

Ntpmipc 2> Polska godzi się na uzbro­
jenie Niemiec, 3) Polska nie zgłosi z.i-

MOSKWA, 7. 2. (PAT). W rozmo­
wach, które miały miejsce w końon 
grudnia irb. r. m’ędzy komisarzem ludo­
wym spraw zagr. Litwinowem, a po­
słem Rzpiitej min. Łtikasiewiczem. kom. 
Litwinow oświadczył, że rzad sowiecki 
tovłby“ rad widzieć ministra Becka »v 
charakterze swego gościa w Moskwie.

Obecnie termin przyjazdu min. Bec­
ka do M oskwy został ustalony na 13 
lutego. Podróż ministra Becka do Mo­
skw y bedzle młata charakter rew izyty 
za w izytę złożona s*  ego czasu rządowi 
polskiemu orzez komisarza ludowego 
ZSRR. Cziczerlna.

Doumercus przy cł nrs:e u worzenia rządu
Wiadomość o ustąpieniu rzad<i p 

daniach dopiero o godz. 14.30. W tym 
wyświetlać na ekranacn reklamowych, 
radości I śpiewem Marsyljankl.

Deputowani Paryża 1 radni miej 
postanowiono w ysłać do prezyd. Repu 
r z a i jedności narodowej ufundowany p 

Najliczniejsza w senacie grupą Ie 
za rozejmem politycznym. I za rządom 
dobna deklarację zroźvła grupa lewicy 

PARYŻ, 7. 2. (PAT). Na skutek 
politycznego, in. in. przewodniczącego 
Izby Deputowanych Bouissona. b. prez. 
utworzenia rządu. Douuiergue zastrzegł 
Jutro rano przyjeżdża on do Paryża, g 

Wiadomość o zgodzie Doumergu 
tana z żywem zadowoleniem w kołach

w yraża’a przekonanie, że Doumergne u 
osób. Przypuszczała, ie  nowy gab’net 
tak- że Francja bed^ie miała prawie ną 
wfedpiim autorytetem, który położy kres 
odały dzienniki w  nadzwyczałnycłi wv- 

samym czasie zaczęto (ę wiadomość 
Publiczność przyjmowała ja wybuchami

scy odbyli dziś posiedzenie, na którem 
bllki delegacię z pr*;śba. aby stworzył 
onad partiami polltyczneml. 
w icy demokratyczne' wypowiedziała się 

złożonym z niewielkiej liczby osób. Pu- 
rtpublikańsklej. (
prośby wielu wybitnych osób ze świata 
senatu Jeannenaya 1 przewodniczącego 

Republiki Doumergue przyjął misję

Olbrzymi wybór jedwabi czarnych 
w rożnych g a t u n k a c h  na s u k n i e
B A L O W E  i W I Z L Y T O W E

P O L E C A

„ D O M  K O D Y "
2430 L w ó w j  p  • M a r j a b k i  4 .

C e n y  n i s k i u .  T o u r a n  d o b o r o w y .

Siedziba prezydenta Republiki 
pod o s łm ą  policji

PARYŻ, 7. 2. (PAT). W ciągu dzi­
siejszego popołudnia, aż do wieczora 
odbyły się na placu Zgody i na ulicy 
Royaie manifestacje, w kórych udział 
wzięli członkuwie różnych ugrupowań 
politycznych, przedews/ystkiem zaś 
młodzież akademicka. Co chwila dawały 
sie słyszeć okrzyki: precz z morderca­
mi. Gwardia kl'ka razy szarżowała 
tłum z obnażonemf szablami. Wiciu jest

rannych. Manifestanci na szarże odpo­
wiadali gradem kamieni.

O godz. 17-tei wielki pochód w zwar­
tych szeregach, w których demonstran­
ci trzymali się za ręce, przeszedł wzdłuż 
bulwarów z chorągwią o barwach pań­
stwowych na czele. Demonstranci śołe- 
wab>c Marfyliankr obchodzili Wie'kle 
Bulwary. Policja nie przeszkodziła po­
chodowi.

sobie postawienie pewnych warunków, 
dyż bawi obecnie poza stolicą. 
e ‘a na utworzenie rządu została powi- 

politycznych. Ustępujący ministrowie 
tworzy szybko rząd złożony z niewielu 
utworzony będzie w  c!ągt> 12 godzin, 
tychmiast rzad rozporządzający odpo- 
obecnej sytuacji.

Pałac Elizejski, gdzie prezyd. Lebrud 
odbywa rozmowy, otoczony jest oddzia­
łami policji pieszej 1 konnej.. 0 „  działy 
wojskowe stacjonowane są również na 
podwórzu gmachu min. spraw wewn 
Strażacy z sikawkami stoia gotowi do 
odparcia w każdej chwili ataków mani­
festantów. Zdała słychać okrzyki de­
monstrantów. Gwardia republikańska na 
koniach, która wróciła z szarży na placu 
Zgody, chwilowo tu blwauuje I wypo 
czyw a. Dwóch gwardzistów iest poważ­
nie rannych. Wiele samochodów p ryw at­
nych przewozi rannych manifestantów 
do szpitala w  Beaujon. Od czasu do cza­
su brama Patacu Elizejskiego otwiera 
się, aby przepuścić samochód wiozący 
osobistość polityczną wezwana na na­
rady przez prezyd. Lebruna.

• *
*

Gaston Doumergue należy ao grona 
najstarszych, wytrawnych polityków t 
parlam entarzystów Jego karjera politycz- 
na uwieńczona była wyborem na prezy­
denta Republiki w dniu 13 czerwca 1B24. 
Pochodzi ze starej hugenockiej rodziny i 
był pierwszym prezydentura Francji wy­
znania protestanckiego. Obecnie liczy la t 
70. W czasie okresu prezyd Jntury Dou- 
raergue zyskał sobie opinję spokojnego 
i zrównoważonego męża stanu, zd obywa­
jąc popularność w najszerszych masach.

W okresie sprawowania władzy prezy­
denta Doumergue wygłosił aw» sensacyj­
ne przemówienia polityczne w Brest i w 
Nicei, w których bronił tezy francuskiej, 
dotyczącej rnzbrejenia. Przemówienia tr  
zwłaszcza mowa w Nicei ye względu n a  
mocne akcenty patrjotyczue wywołała 
wielkie wrażenie w politycznych k iłach  
niemieckich.
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U r y w k i z  dnia
»(Nlemol rewolucyjne zm frny"

Centralny orgŁn >.sanacji“ ..G azeta 
'PÓlska,'1 zam ieściła artykuł pana 'Al. 
Kawałkriwskieifo, który  zawiadam ia 
czytelników , że

„w ciągu niewielu dni, które upły­
nęły od chwili uchw alenia no-wej kon- 

■ stytucji nastąpiły  w psychice zbiorowo­
ści polskiej zoaiany niem al rew olucyjni"

Tętni ..niemal rewolucyjnym i" zm ia­
nami zafeła  się ..G azśta W arszaw ­
ska", która piśze »

„Feńhentów  wśród młodej generacji 
jóst wiele i nie trzeDa na nie oczu za­
mykać. Nie m ętna  się im  aziwić —
ra n., trzeoa się dziwić, te u są w lęk
sze. Trzeb o. się spodziewać, 4a będą o 
wiole głębsze i powabniejsze w nieda­
lekiej przyszłości: m uszą to spowodo­
wać tragiczne w arunki, w których mlo 
diiież nasza wchod&i w życie. Urzędowa 
myśl ńa te w arunki jest ślepa i dlatego 
p. K. pisze 'o swojej specjalności, o mlo 
dzieży, jak ślepy > kolorach.

przodewszystkiem  powinien byl wie 
dziać, że te ferm enty uw ydatniły się 
n a  długo, w jednych fóime.ch na lata, 
w innych na miesiące przed „uchwale­
niem  nowej konstytucji" i z tom uchwa 
leniem nic wspólnego nie m ają. Jego 
„umiany niema] rewolucyjne w psychice 
pólskioj“ są śmiesznym tzazesem, świad 
czącym siano o jego umiejętności m y­
ślenia) a za to mocna o Jego Impencla.

Ferm enty są wśród młodszych so­
cjalistów. Źródłem ich jest bankructwo 
socjalizmu rrietylko u  nas, ale w ca­
łym  świacie.

Ferm enty są i będą jo trc o wiele 
większ3 wśród t*w. młodzieży sanacyj­
ne], Ta pewność, k tórą  sta ra ją  się jej 
wpoić, że m a ona jutro, zaoezpieczone, 
że rząd ją  wyżywi. Już się od szeregu 
lat chwieje 1 rodzi '"śród nie] rOzjnuI- 

te niezależne poglądy, znajdujące dość 
obfity wyr s i w p.asie. Tymceaeem 
środki wyżywienia wsz/otkich, którzy 
chcą należeć do obozu rządowego, za 

oapowiedmem wynagrodzeniem, papo 
w iaaają  się coraz sm utniej. Szybko zbli­
ża się chwila, kieay, wyciskając z kraju  
wszystko, co nawet najbardziej fcoha- 
terskiem i środkami wycisnąć można, 
trzeba będzie ii/ezy gnować z utrzymy­
wania czasami n iw 1 i najbliższych sercu 
ludzi Odmówienie zaś grosza zawsze 
wywołuje f srmenty".

S an acy jn y  „Kurier Poranny" 
M tJtd z’ , że i w  obozie narodowym  są 
ferm enty. Mianowićie odłam ..młodych 
Stronnictw a N arodowego m a b yć nie­
zadow olony ze „starych". ..Kurjer P o­
ranny" snuje m arzenia1

„Rózidżwięk pc miedzy dwiema gene­
racjam i endecji nędzie się pogłębiał, 
gdyż ' zbvt głęboko sięgają jago przy- 
rzy/iy. Ale przez pewien jeszcze czas, 
dzięki' nabytem u w ciągu długich lat 
d oświadczeniu, siąrzy, wczorajsi ludzie 
będą utrzym ywać się na powierzchni 
Nąrazie, chcąc zachować po*ory siły 1 
wpływu na młodzież, chwycił się tak ty ­

ki tworzenia trzeciej generacji. Ponie­
waż druga, schodząca z law wyższych 
uczelni, której najstarsze roczniki ^rz© 
kroczyły już trzydziestkę, zaczyna my­
śleć i szukać samoazielnej drc gi dzia­
łania, u«iiują sięgnąć rfteej, do mniej 
dojrzałych szeregów. Wzmożona w osta 
tnich dniach ruchliwości agitatorów na  
uczelniach pozwala się spodziewać cze­
goś w’ rodzaju przygotowań do stworze­
n ia  zasłony dymnej, poza którą ukry ła­
by sw ą bezsilność sta ra  generacja.

Są to jednak darem m  zabiegi. Po 
pierwsze dlatego, że krytyczne refleksje 
na tem at dotychczasowych metod dzia­
łalności przeniknęły już do górnych 
w arstw  młodzieży, wychowanej poli­
tycznie przez endecję 1 będ>ą niew ątpli­
wie z dniem każdym  zyskiwały na sile

i znacffleniu, pobudzając w jej szere­
gach ambicję samodzielności, powtóro 
dlatego, że idea. przyświecająca rzą­
dom Józefa P iłsudskies o i realizow nna 
w u  udzie szarej, oodzibnnej pracy, idea 
wielkiej nazewnątrz 1 o mocny we­
wnętrzny ustrój opartej Pólski, prze­
niknęła już głęboko w szeregi młodzie­
ży, stw arzając crraz liczniejszą m łodą 
formację 'obozu niepodltgłościo.. ego“

Szkoda tylko, że tfej,.coraz liczniej- 
szej miodej form acji" jakoś nigdzie 
nie widać-
mmmmm m—  i m  m ,  h m

Reoord Cravałes Lwów, Akademicka 
7. Specjalpy mag. krawatów. Największy 
wybór, najniższe ceny, w łasna fJoryka.
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Fa miECZySŁRW ZALESKI, Lwdw.pl.inarjackil0lel.53
poleca U bRANIA do miary od zł. 39*—  R A G LA N Y  od zł, 60*—

M IK D U R K I stud. _a zł. 28’—  MUNDURY DrlC. od zł. 115*—  
M UNDURY PO DO FIC. od zł. IW  —
KOMPLETY NARCIARSKIE ila Pań I Panów od zł. 33 —

^  pod kler. J. Kotku

Dslał Galanteryjny Ratalny ,,'̂ A0?0AlOD0̂ ^ ^ aAw,̂ ;.T1̂ ;Lo0,S.%2®:,.D..l>r:Ie,*

Krenika stanisław ow ska
Z żałobnej karty. Dnia 29 stycznia 

zm arł w  szpitalu powsz. prODOszcz pa- 
rafji św. Józefa ks. dr. Salam on Schal- 
better Ks. dr- Schalbetter, ur. w r. 1863 
w  Szw ajcarii, teologję studjował w  
Rzym ie, gdzie też otrzym ał święcenia 
kapłańskie w 1901 r W r. 1902 na ż y ­
czenie w ładz kościelnych w raca do 
Polski i tu otrzym uje misję opiek; nad 
w ychodźtw em  polskiem. Jego dziełem 
jest szkoła XX. Salezjanów  w  Puini- 
kaeh. P o  pewnym czasie przenosi szko­
łę do Dembowca, gdzie pracuje jak 3 
dyrektor szkoły  i super jor do r. i9zó. 
W  krótkim  czasie zostaje powołany na 
stanowisko proboszcza parafji św. Jó­
zefa w Stanisławowie i tu w kłada cały  
ogrom  pracy i trudu naJ urządzeniem 
nowo wybudowanego kościoła. Dzięki 
jego staraniom kościół otrzym uje świa­
tło elektryczne. urząJzenia w ew nętrz­
ne i t. d. W  trakcie pracy zabiera go 
śmierć. W  śp. Zm arłym  tracą parafia­
nie i całe społeczeństwo stanisławow­
skie dzielnego i wartościowego dusz­
pasterza.

Jeszcze o wyborach do Rady Miejsk.
W  grudniu z. r. zostały  wniesione pro ­
testy przeciw  wyborom  w  ośmiu okrę­
gach wyb. P rotesty  te zosta ły  odizuco- 
ne, za  w yjątkiem  okręgu VH. W  okrę­
gu tym  uzyskali m andaty radnych z  li- 
m v  kand. Nr- 1 mgr. M- Halski i J- 
Manik, zastępcy Ant. Pachan i M- C zer 
wiński. Z listy Nr. 2 narod.-żydowskiej

dr. O. W eingarten. dr. Szvm on OehU 
baum, dr. A. Haipem  i dr, L. Arnold, 
zastępcy Make W alter- Schajc Her­
man, S- Seinfeld i Leib Zw eig. Nie­
wątpliwie głów nym  powodem wniesie­
nia protestu w  Okręgu VII. b y ły  tard a  
pom iędzy sjonistami i nirod.-żvdarni> 
w których pewna role odegrał S. Sei- 
bold, ..pokrzywdzony" prezes >,Jad 
Charuzim ". B ędziem y więc mieli w  
dzielnicy Belw eder północ (okr. VII.) 
nowe w ybory. P r z y  takich stosunecz- 
kach Rada m iejska zbierze się pewno 
nie prędzej jak w maju.

Nowe Koło L. O. P. P . Pracownicy 
Monopolu Tytoniow ego za io ży li nowe 
Koło L . O, P- P.

Z teatru. 6 bm. została wv&tawiona 
sensacyjna sztuka p. t. ..PuóałuneK 
przed lustrem*1, z Łozińską i W asilew ­
skim w głównych rolach. Z powodu 
braku m iejsca, sprawozdanie w  nast. 
numerze.

Zawiązanie Pow iatow ego Tow arzy­
stwa Pszczelarskiego. Z inicjatywy sta­
rosty P ajączkow skiego odbyło się 4-go 
b. m. zebranie organizacyjne pszczela­
rzy  w celu zawiązania ^ow iatowego 
Tow„ Pszczelarskiego. T ow arzystw o 
takie jest konieczne, ze względu na 
w ysoki stan pszczelnictwa w pow. sta­
nisławowskim.

Mlejsale org. sanitarne odkryły w 
mieszkaniu Hermana Inslichta, p rzy  ul- 
Zybliklew icza 15, tajną rozlewnię octu.

C ały  zapas octu wraz z etykietam i je­
dnej z  firm lwowskich sKonfiskowano. 
a właściciela pociągnięto do odpowie­
dzialności.

Kradzieże. Złodzieje stanisławowscy 
coraz bardziej dają znać o sobie w  o- 
stalnich czasach. I tak ostatnio doko­
nali śm iałego włam ania do m ieszkania 
p J. Fuchsównej. gdzie skradziono bi­
żuterię, nakrycie stołowe i gaiderobę. 
wart- ok. 3.00u zł.

Na szkodę prezesa Sądu G rodzkie­
go J. Blum lcza, skradziono z  piwnicy 
węgiel-

Okradzione „Zacisze"
P r z e m y ś l  8 lutego.

P r z y  ul. D w orskiego w  Przem yślu  
Znajduje się restauracja ..ZaU sze", na­
leżąca do W alentego D aszew skiego. 
Ostatnio nie uszanowali ..Zacisza* złu > 
dzieje, gd yż po wdarciu się doń zabrali 
gotów ką 600 zł., a nadto tow arów  na 
kilkaset złotych.

Jaką część pensji może zająć 
komornik ?

(g.) Obowiązujące od dnia 1 bm. roz­
porządzenie Rady ministrów wprowa­
dziło zmiany w  dotychczasowych prze­
pisach o postępowaniu egzekucyjnem 
w ładz skarbowych. Rozporządzenie po­
stanawia, iż uposażenia służbowe i za­
opatrzenie emerytalne, djety postów I 
senatorów, renty wszelkiego rodzaju 
podlegają egzekucji w  1/5 części, leżeli 
nie przewyższają 1.200 złotych miesięcz­
nie. Jeżeli zobowiązany otrzymuje w yż­
sze pobory miesięczne, egzekucji podle­
ga nadto połowa całej przew yżkl

Dochody oblicza się w raz z w szyst- 
kiemi dodatkami i wartością świadczeń 
w  naturze, lecz po potrąceniu podatków, 
składek emerytalnych i opłat publicz­
nych należnych z ustawy. Suma zarób* 
ków  w  wysokości 100 złotych miesięcz* 
nie jest zawsze woina od egzekucji.

Rozporządzenie skraca o 5 dni ter­
min przystępowania do egzekucji po do­
ręczeniu upomnienia. Dotychczas egze­
kucja następowała w  14 dni, obecnie zaś 
następować będzie w  9 dni po doręcze­
niu upomnienia.

Opłaty za upomnienie i w ydatki w  
postępowaniu egzekucyjnem władz skar­
bowych ponosi wierzyciel, jeżeli nls 
moga być one ściągnięte od dłużnika. 
Urząd skarbowy może żądać od w ie­
rzyciela zaliczki na pokrycie przewidy­
wanych w ydatków  egzekucyjnych. 
Przepis ten ma duże znaczenie dla sa­
morządów i instytucyj ubezpieczenio­
w ym , które egzekucję swych należności 
przekazywać muszą urzędom skarbo­
wym.

49JEFFERY FARNOL

SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Felicje Zielińska
M a r k i z :  (z twarzą rozjaśnioną) Ach, księżno., 

księżna w ięc myśli, że ktoś inny te rzeczy tam umieścił, 
a nie Dick —  co?

H e l e n a :  Ale jakżć to możliwe, skoro Ryszard 
miał na sob.e płaszcz i widziałam u niego pierścień?

M a r k i z :  (Zasmucony znowu) Ach więc znika 
promyk nadzieji. W ięc to niemo —

K s i ę ż n a :  (zamykając tabakierkę z trzaskiem,] 
S - a - a - c r ć !  Nie mogę dojść do slow a I

G r z e g o r z :  Ach, oroszę mówić —  księżna pani 
napełnia mnie nadzieją.

H e l e n a :  Ale, moja droga, oddałam Ryszardowi 
sygnet. Widziałam na nim płaszcz! Jakże mogli L-

K s i ę z n a :  Ach, moja panno, skad wiemy, że nie 
został napadnięty, raniony i obrabowany?

H e l e n a ;  Niech Bóg zachował
M a r k i z :  (z rozjaśnioną minął Ach, to wytłuma 

ęzyłoby zagadkę! I rzeczywiście to bardzo prawdo­
podobne. Rozbójnicy ostatnimi czasy krążą w  naszych 
stronach. Mnie napadli.

H e l e n a :  Ryszard ranny, może zabityI
G r z e g o r z :  Lepiej b y  tak było, przynajmniej 

honor jego byłby nieskalany, stare nazwisko nie- 
splamione.

K s i ę ż n a :  (udórzając w  tabakierkę) N o n  D i e u! 
Takie gaduły! C zy  nie dojdę do słow a? C zy  nie po­
zwolicie mi —  ach święci pańscy —  kto to?

Trzy pary oczu rozglądnęły się wokoło i zobaczyły 
małą, drobną postać dyga''ącą nieśmiało. Maleńki bron- 
zow y paluszek trzymała w  ustach.

—  Jestem Shuri —- rzekła dziewczynka, spoglądając

to na jedną osooę, to na drugą. —  Jestem Shuri Camlo, 
przyniosłam list.

Doprawdy, Grzegorzu —  zawołał markiz —  za­
pomnieliśmy o dziecku.

—  Ach Shuri! —  rzekła Helena, uśmiechając się 
i w yciągając do dziecka dłonie, tak, ze mała cyganka 
ośmielona tern serdecznem powitaniem pobiegła ku niej 
i znalazła się na jej kolanach.

—  Co to za dziecko? —  zapytała księżna.
—  Cyganiątko i zarazem rńoja przyjaciółka, ciociu. 

Czego chcesz, Shuri?
—  Moja babka kazała mi znaleźć pania —  odpo­

wiedziała Shuri z uśmiechem i patrzyła na piękną 
Heienę, pochyloną nad nią —  proszę oddać to pismo 
jemu, dó którego ono zaadresowane.

Dziecko wyciągnęło mały złożony papierek zaa­
dresowany jednem słowem:

„G r z e g o r z“
Grzćźórżów i wi<Ic Helena w ręćżyła kartkę, a on 

rozpoznając pismo odczytał ją pośpiesznie pócżćm 
z błyszcźącemi oczami i zaczerwienionemi policzkami 
zwrócił się do księżne!, która pytającym wzrokiem na 
niego spogladała.

—  Księżno pani »• to od Sir Ryszarda; czy  mogę —
—  Ach naturalnie, że możesz! —  zawołała. —  C zy ­

taj człowieku, czytaj prędko!
Grzegorz wiec ukłonił się i czytał, co następuje:
,Moj drogi Grzegorzu!

Gdy będziesz to czytał uznany zostanę za mordercę.
I zbrodniarzem będę musiał zostać z wielu powodów. 
Dzisiaj moje iniię jest zbrukane niestety! No, trudno, 
niech mnie powieszą, jeżeli zdołają.

Tymczasem ponieważ i mordercy żyć  muszą, przyj 
nieś mi, jakie masz pod ręką pieniądze. Spotkamy się 
pod starym dębem w  lesie w e środę o dziesiątej 
godzinie.

Pozatem zdrowy na ciele i umyśle, mój dobrs

i wifci-ny przyjacielu pomimo przeklętych dowodów 
mojej winy podpisuję się teraz jak i zawsze twój wdzię­
czny, kochający

Gyfford of W eare
P o s t  s c r i p t u m
Tu Grzegorz zatrzymał się, aby spojrzeć na Każdą 

twarz z osobna.
P o s t  s c  r i p t u m  —  Proszę cię przynieś także 

mój płaszcz, ten stary obozowy płaszcz, który podbity 
jeśt czerwoną podszewką.

Helena Odetchnęła głęboko i zapominając o w szyst- 
kiem, o małej nawet Shuri, zeskoczyła na ziemię 
i szeroko otwarłem! oczami spojrzała na Grzegorza.

— ■ Stary płaszcz z czerwoną podszewką? ...Ale on 
miał go na sob!e! Widziałam go! Grzegorzu, co... co to 
łnóże znaczyć?

—  Ach, panjenko —  odpowiedział, wznosząc pro­
mienny wzrok kn niebu —  to może znaczyć tylko jedną 
rżećz, że ten, kto miał płaszcz na sobie, nie był Sir 
Ryszardem!

• P0w t6r2y ła  przestraszona —  to nie byl
więc Sir Ryszard, który zatrzym ał mnie na drodze., 
który w zjął pierścjeu... który gwizdał cicho między 
zębami... nie Sn Ryszard? W ięc kto... kto ?

Doora^ dy duszk0 -  ^ ek ła  księżna wąchając

trv ć  T 7 ^ ? H a i P0WtarZa: kt0? A ,ny mamy w y- 
S L  u t , ,ei‘ musisz odegrać swoją rolę Dzięki

T7 A,e sdzief je$i mała cyganka?
shuti jednak znikła.

ROZDZIAŁ XIX.
Wspomina w  dalszym ciągu o starym płaszczu 

Sir Ryszarda.

—  Nick się spóźnia! —  rzpkł Sir Ryszard, marsz­
cząc czoło i puszczając z fajki niebieskie kłęby dym i.

(C . d. Dr)
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Przem iany w e Francji
Duumergue tworzy rząd ocalenia narodowego

PARYŻ, 8. 2. (PAT) Prcz, Lehran o m y ł  konferencję z b. prez. Doumergue., 
Jak przewidują gabinet Doumergue‘a skła dać się będzie nletyiko z bytych prem­
ierów, ale i z  osobistości z poza Izby. reprezentujących najważniejsze stronnic­
tw a polityczne. W edług dzienników, w  skład gabinetu wejdą: byli premierzy: 
Herriot, l ardieu, Chautemps, Pierre La val, Albert Sarraut oraz Flandin.

PARYŻ, 2. 8. fPAT) Dojście do w ia dzy Doumergue a opinja publiczna wita 
z  radością. Jedynie socjaliści zachowują rezerw ę. Pow ierzenie w ładzy Dounur- 
gue‘ow i uważane jest za w łaściw y Epos ób osiągnięcia odprężenia I uspokojenia 
um ysłów . W szystkie pisma podkreślają, że  jedynie Doumergue m oże pokusić się 
ó  przywrócenie w  chwili obecne] solldar noścl w szystklcn ludzi dobrej woli 1 że  
żaden polityk od czasów  Clemenceau nie c ieszy się tak wielką sympatją 1 zaufa­
niem. Samo nazwisko Doumergue‘a pow sirzym a w  Izbie Deputowanych potwor­
ne opory, którfc doprowadziły do obecnej sytuacji.

Co do składu przyszłego rządn, to dzienniki sądzą, że  Doamergue utworzy  
żząd szerokiej jedności narodowej 1 rep ublikańskiej. który stanie się gabinetem  
ocalenia narodowego. Przewidują, że D onm ergue utworzy rząd z byłych  prem­
ierów . W edług części prasy, b y ły  prezy dent ma zamiar powołać do rząuu oso­
bistości z  poza pa/lamentu z  wyjątkiem kilku senatorów.

Dobierają się do masonów
bulwarach, w okolicy pałacu Elizejskiego 
i m inisterstw a spraw wewnętrznych. Wszę 
dzde zbierała się młodzież, wznosząc o- 
krzyki i śpiewając M arsyijantę.

PARYŻ 8. 2. (PAT) Wczoraj wieczorem 
tnanifestaeje powtórzyły się, choć nie przy 
brały takich rozmiarów jak poprzednio 
Grupy m anifestantów  usiłowały przedo- 
stać się do pałacu Elizejskiego, zostały 
jednak prz«z policję odparte. J o  tłumóv/ 
zebranych na  ulicach Royal i Hivoli, na­
pierających na oddziały policyjne i woj­
sk, owe, te ostatnie k ilkakrotnie strzelały 
ślepem i nabojam i.
Grapa stnaentów I tak zwanych Młodych 
patrjotów „siłowała przedostać się do sie 
dzlby loży masońskiej Wielkiego Wschodu 
francuskiego. Zastarszy Zamknięta wej­
ściowe wrota, usiłowali manifestanci w y­
łamać kraty, zostali jednak przez policję 

rozprószeni.
Na prawym  brzegu Sekwany doszło 

również do kilku starć których rezulta­
tem  było k ilku  rannych. O godzinie 21 
panowało jaszcze wielkie podniecenie 
szczególnie na  placu Opery, na wielkich

Ponury obraz zniszczenia
W  uzupełnieniu wiadomości o wczo­

rajszych zajściach, prasa dzisiejsza zw ra­
ca uwagę, że pouczao zanurzeń 
na bulwarach Krążyły ciężarowe iam<>- 
chony, obładowane kamieniami, gruzem, 
i drzewem, które celowo rozsypywały nu 
ulicach, aby dać broń w ręce manifest, n- 
tcm. porządek przywrócony został do­

piero około godz: 2 w nucy.
Przez całą n )c wszystkie gmachy 

rządowe, a w szczególności Izba Deputo­
wanych, paiac prezydenta republiki i m i­
nisterstw o spraw  wewnętrznych, strzeżone 
były przeiz sunę oddziały policji i wojsKa 
Rannym  udzielane, p.m ocy na ul. Royale

Kraków przed urrczistośtiemi
14-'ej rocznicy odzyskania dostępu do morza

Kraków, 9 lutego.
K rakow ski O ddział L ’g  Mo sklej i 

Kolonialnej ustalił już program  u roczy­
stości ,,Św ięta M orza‘‘ w  Krakow ie w 
czternastą  rocznicę „d zy sk a ira  przez 
Polskę dostępu do m orza

W  sobotę 10 bm o godz. 18-tej od­
pędzie się capstrzyk orkiestr wojsko­
w ych i cyw ilnych, w  niedzielę 11 bm. 
o  godz. 11 przedpołudniem ustawi się 
p rzy  ul. S traszew skiego u w ylotu ul. 
Zw ierzynieckiej pochód, który prowa­
dzić będzie wojskowa kompanja hono­
rowa, za  którą postępować m ają P-W ., 
organizacje społeczne, sportowe, m ło­
dzież szkolna ze sztandarami i orkie 
stram i Pochód ru szv  o godz. 11.30 uli­
cam i: Podwale, Dunajewskiego. S zcze­
pańską na R ynek GL. na którym  u 
w ylotu ul Szew skiej nastąpi uroczyste 
podniesienie nolskiej bandery przy 
dźwiękach hvmnu narodowego, poprze 
dzonego fanfaram i. Następnie przem ó­
wi delegat urzędu L ig i M orskiei a na 
z a k o ń cze n i uroczystości odbędzie cię 
koncert w szystkich orkiestr w ojsko­

wych. P o uroczvstościacn zaciągniętą 
zostanie w arta honorowa przv, bande- 
rze, która według zw ycza ju  ściągniętą

N ie zw yk ła  odwaga
O wy^apreniu, które miało miejsce, w 

Warszawskim ogrodzie zoologicznym do­
nosi, na podstawie opowiadania naoczne­
go świadka, nasz współpracownik (S). 
przed klatką, w której się niespokojnie 
poruszał znany m  złośliwości tygrys b> n- 
galaki, sta ła  jakaś para. oglądając a za- 
ciekawieniem zadrukowaną kartkę. N»- 
gły podmuch w iatru wyrwał mężczyźnie 
papier z ręki i rzucił go "o k latk i tygry­
sa tuż obok przednich łap zdenerw >we- 
negt zwierzęcia. Ku przerażeniu widzów 
właściciel ka-tki bez chwili- nam ysłu 
WHadził rękę między kra ty  — i zanim 
».d„m!one zwierzę zdążyło się zorjento- 
w a <5 _  w yjął papier z klatk i. — Jakże 
można być lak  lekkomyślnym! — etrofo- 
w ił  blady z w rażenia starszy pan  —  
przecież tygrys mógł panu rozszarpać rę­
kę! Zupełnie niepotrzebna braw ura! — 
B '’Tby pan innego zdania, — odpowiedział 
strłfow any. — wiedząc że ta k artka  
to los z kolekturv J. V.’olanow, W arszawa 
M arszałkowska 154. Dla losu kupionego 
w najff częśliwszoj kolekturze — w arto 
ohyba trochę zaryzykować! (x)

zostanie p rzv  asystencji kompanji ho­
norowej z orkiestrą o godz. 7 wieczór.

w znanej kaw iarni w-enera, k tórą  prze­
kształcono w am bulatcrjum .
Wieiu rannych w stania ciężkim odwie­
ziono do szpitala. Miejtca, na których
o d l,ly  się zabu ni „ wczorajsze i przed
wczorajiue, przedstawiają ponury widok. 
Ne jezdniach nprząt i się obecnie po tłu- 
czOue szkło, połamane drzewa i gałęzie, 

oraz żelastwo
Praewrócone la tarn ie  i rozbite szyby w 

oknach wystawowych w yw ierają przygnę­
biające wrażenie.
' PARYŻ 8. 2. jPAT) Wczorajsze m ani­

festacje zakończyły ttę  o goaz, 1 w nocy 
ufiarą zajść padł Jeden c*y dwócn zabi­
tych 1 kilkuset rannych. Dokonana też 

licznych ai„sztowań.
P , asa zaznacza, że w-3 wczorajszych 

m anifestacjach brali udział koim.uniaci, 
których starcia z policją byiy krótkie, 
lecz gwałtowne.

* *•
Prezydent Repuhliki przyjął pre-zy- 

djum  konfederacji b kombatantów, któ­
rzy zapewnili go o lojalności swej o rga­
nizacji, grupującej na terenie Francji 
3,500.000 członków.

P ra sa  donosi, że wielu turystów  an­
gielskich bawiących w stolicy Francji os 
puściło P aryż w skutek ostatnich wyda­
rzeń. Również z tego powodu wyjechała 
z Paryża znana artystka filmowa Anna 
May Wong.

Nastroje strajkowe
PARYŻ 8. 2. (PAT) Do zapowiedziane­

go przez generalną Konfederację  p r a c y  
strajku powszechnego, który ma się od. 

być 12 bm. fi w poniedziałek,
przystąpiły następujące organizacje; L ig i 
Praw  Człowieka, p artja  socjalistyczna S. 
F.I.O., neosoejaliści, francuska p artja  so­
cjalistyczna, federacja robotników i wło­
ścian, inwalidów i wdów wojennych, Iz­
ba stowarzyszeń robotniczych przemysłu 
wlóKienniczego.

S trajk m a trw ać 24 godzin i bęózle po 
łączony zarówno w P aryżu , jak i w oko­
licy z m anifestacjam i. •

Komunistyczny dziennik ,T‘H um anite1* 
zapowiada nową dem onstrację na Placu 
Republiki na piątek o godz. 20.

Komisja adm inistracyjna generalnej 
konfederacji pracy postanowiła proklamo 
wać na 12 hm. 24 godzinny s tra jk  na 
znak protestu przeciwno grożDom iaszyz- 
mu

■ >

W I E L K I E  W Y G R A N E :
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99
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50.000 99 i  w l e - e  I n n y c h  w y g r a n y c h
p a d ło  o s ta tn io  w n a jw ię k sz e j  w P o lsce  k o le k tu rz e  367

W  O  L  A  N  C '  W
W ars za w a , Maracałkowska 154.

Cena l|4 z!. 10, połówki zł, 20, całego losn zŁ 40.
C i ą g n l o n l o  l-o j k l. ju ż  16 -go  !u te r o .

Zamiejseewym wysyła się natychmiast po w płaeeaia aależaośei dl P.K.O. II t llil Ki. tl-Itt

V Radzim y przeto wszystkim nabywać U sy w tej siasęśliw ej koUkturza.

T rzę s ie n ie  ziem i w  Albanji
RZYM, 8. 2. (PAT) W  środkowej I 

południowe] części Albanji zarejestrowa 
no b. silne trzęsienie ziemi, które szcze­
gólniej dotkliwie odczuto w  Durazzo I w

Tiranie. W edług dotychczasow ych da­
nych, są poważne szkody w  zburzonych 
domach. Jak dotąd, o ofiarach w  ludziach 
n.emi, żadnych wiadomości.

Kontrola giełd pieniężnych
w  Stanach Zjednoczonych

MASZYNGTON, 8. 2. (PAT) W  w y ­
niku kon*erencjI, odbytej w  Białym  Do­
mu, prezes komisji bankowej senatu 
Fletcher zakomunikował, że  w  dniu 9 b. 
m. zostanie złożony w  senacie projekt a-

staw y, upoważniającej federalną komi­
sję handlu do ostrej kontroli glelJ  pie­
niężnych.

Projekt nadzoru i reglamentacji obro 
ta na giełdach towarowych ject ujęty

odrębnie, nie jest w szakże wykluczone, 
że  obydwa te projekty zostaną połączo­
ne.

Z CHWILI

Tragedja 
jakich wiele

t D o red a kc ji n a d szed ł lis i następu  
ja c y , k tó r y  p r z y ta c z a m  w  całości, po  
do ko n a n iu  m in im a ln ych  sk ró tó w :

„Życie mi nigdy nie dało pociechy, od 
samej kolebki prawie same piołuny de 
czary mi wciskało. I może sprawiło, że o i  
wczesnej młodości zapatrywałam  się na 
źyc:n poważnie. Ja, dziecko, — zacząłem 
myśleć i czuć jak człowiek dojrzaiy — 
nie miałam czasu być dzieckiem. Gdy już 
dorosłem, kobiet nie znałem, lub praw ie 
nie znałem. Były mi niepotrzebne i było 
m z tern dobrze, a ż  nadszedł pam iętny dla 
m nit rok 1931 Poznałem na W ołyniu ślicz­
ne, cm rne j skromne dziewczątko, córkę 
oficjalisty dworskiego Była tak  cudna, 
jak aniołeczek, jak sen, jak marzenie 
Nazywa się Olesia. — Madonna, moja ko 
chana. — Kilka wizyi w domu Jej rodzi­
ców, kilka wycieczek w poie i —•s e rc a  
nasra mocno ku sobie zabiły. A jeszcze 
więcej rozniecił się ow płom ień cichej i 
spokojnej miłości, kiedy zwierzyliśmy się 
sobie, wyspowiadaliśmy się przed sobą, 
a później przyjęli pierwszą komu- 
nję pocałunku. — Posiadłem więc skai-b 
drogi i wielki, posiadłem kobietę — a- 
niolka, która mi dala miłość prawdziwą 
i serce czyste. Wiem, że jest jaką, dlatego 
Ją  wybrałem t Taką kocnam —■ do obłędu 
prawie. Ale Miłość i Cierpienie zawsze w 
parze iść muszą. W kilka miesięcy po | 
naszem poznaniu um arła mi m atka. Zo­
stałem  sierotą bez domu i opieki. Lekcja 
mi zarabiałem  na utrzym anie. W tym 
też czasie zacząłem się staroć o posadę u- 
rzędnika,- później o jakiekolwiek inne za­
jęcie, lecz z Każdej instytucji nadchodziły 
równoDrzmiące odpowiedzi; „z powodu 
braku zapotrzebowania — odmawia się. 
—  Tak więc prysnął cudny sen i. szczę­
ściu naseem, a ja, z g trą  awa lata starając 
się o posadę, stałem się posiadaczem ca­
łej kolekcji odmownych odpowiedzi. Co 
teraz poc™*ć? W którą  stronę się zwrócić? 
Do których drzwi zapukać? —  Nieraz, 
mój słodki aniołek w ten sposób do mnie 
się odzywa: „odbierzemy sobie życie, Ta- 
dzieńku i tam ... wysoko... połączymy się 
już na zawsze... nie rozłączymy się n i­
gdy.. — Tłumaczę Jej, że łylko słab_ cha­
raktery  DOj-ą się wszelkich przeciwności 
życiowych, że może to jednak kiedyś się 
zmieni, lecz — w tajem nicy przed Nią 
jestem  tego samego, co Ona zdania. Ni a 
mara odwagi odebrać życia tem u cudnemu 
dziecięciu, leoz jeśli do k ilku  miesięcy nie 
otrzymani żadnego zajęcia, to o niezem 
już się liczyć nla będę i dwa młode życia 
napewne padną w zimne obąeie śmierci. 
Innego wyjścia ni« widzę. Żałuję tylko 
żeśmy się poznali, b.o rozstać się nam  ze-j 
raz — niepodioDna. I albo tyć ranem bę-l 
dzaemy, albo tez razem  zginiemy. Potęż­
nym głosem wołam więc do W ąs — spo­
łeczeństwie polskie: — czy W ara nic nie 
zależy na młodych obywatelach, n« jed ­
nostkach, z głodu ginących, z  których, 
przecież społeczeństwo sie składa?! Czy 
dobrze jest, że jedni m a ją  dwie, trzy pen­
sje, a drudzy ui jednej, ni 50 zł zarobku, 
by móc wegetować?! — Powiedzcie! Jest 
dobrze?

Zrozpaczony T  B, ze Lwowa.

O to  g ło s  ro zp a c zy  jed n eg o  z t y s ,e- 
c y . N ie  b ierzc ie  au torow i tego  lis tu  —  
a r o d z y  c z y te ln ic y  —  t a  t l e  m im o w o l­
n e j n u m o r y s ty k t,  w y p ły w a ją c e j z  na- 
ś la d o w n ic tw a  s ty lu  M n is zk ó w n y . K a ż­
d y  sig  W yraźa i  k a ż d y  m ó w i o  sw y c h  
tra g ed ia ch , ja k  om ie i ja k  m o że . D użo  
je s t  d z i ś  p ra w d ziw e j n ę d zy , ale d u żo  
Jest t e ż  w y d rw ig ro szó w  i  s z a n ta ż y ­
s tó w , N ie je s te m  p a to lo g ie m , ani jasno  
w id ze m , w iec  m e  w iem , c z y  w  ty m  
w y p a d k u  ,izro zp a c zo n y  T- B-" za s łu g u ­
je na  zau fa n ie  i  poparcie. N iech osą­
d z ą  to  ci, k tó r y m  te n  fe lie to n  w padnie  
d o  re k  i.

A  w te d y  n iech  o d p o w ied zą  n a  o s ta t­
n ie  p y ta n e  p o w y ższe g o  listu : ,.C zy
d o b rze  je s t. ż e  je d n i m a ją  d z iś  dw ie  
lub t r z y  pensie, a  d r u d z y  a n i je  'nej?“

ry k sk jf
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„B ezpieczeństw o I szybkość"
Znaczeni? badali stratosfery

dla Komunikacji lotniczej
_ B ezpieczeństw o I szybkość nie za- I nia samolot w  locie, są daleko mniej* 

leżą w yłącznie od samolotu i silnika. | sze, a stąd w ypływ a m ożliwość zwięk-
Najlepsze sam oloty z  doskonaleni sil­
nikami. prowadzone p ^ z  w  trawnych 
pilotów m ogą ulec vt ypadkow i —  przy­
czyn a  leży  w  sarnim środowisku, w 
którem przebyła sam olot —  w atmo­
sferze- M gły  i burze trudno jest prze­
zw yciężyć, ale najłatwiej je ominąć. I 
tu zrod ziła  się m yśl: podnieść się w y ­
żej, lecieć ponad strefą kaprysów  at­
m osfery. A żeby pomyślnie rozwiązać 
to zagadnierre, trzeba poznać warunki, 
w jakich będzie ̂ pracował p rzy sz ły  sa­
molot i jak  tegtf rodzaju strMopłato- 
wiec musi b yć  zbudowany, aby odpo­
w iadał w szelkim  yom ogom  najnowszej 
konstrukcji.

Z  obserw acji poczynionych podczas 
lotów na w iększych w ysokościach w y ­
nika, że praca silnika odbiega od norm 
ustalonych dla w ysokości przecięt­
nych 4Ó00— 6000 m. P rzy c zy n ą  tego 
jest zm niejszona zaw artość tlenu w 
powietrzu, powietrze staje sie coraz 
rzadsze w  m iarę podnoszenia się. A by 
zapew nić normalną pracę silnika, trze­
ba budować specjalne sprężarki po­
wietrzne. co  zresztą już dziś jest sto­
sowane dia płatowców o w ysokim  nu- 
łapie. Naskutek mniejszej gęstości po­
w ietrza. opory, które ma do pokona-

azenia szybkość? platowca. W stępne ob 
liczenia w yk aza ły , że to co jest szczy ­
tem rekoidu w  przyziem nych warun­
kach, to tam, w stratosferze. m oże być 
uważane za normalną szybkość pod­
różną. Chodzi tu o szybkość 800 -900 
km na godzinę! P r z y  tej szybkości 
normalna kom unikacja przez Atlantyk, 
a więc przelot na kilka tysięcy  kilomet 
rów w ciągu 8 godzin, zaczyn a  p rzy­
bierać coraz realniejszą postać. Na 
w ysokości już około 10.U00 m. nie od- 
czuwa się zupełnie wiatrów, niemą 
burz i podczas gd y nisko przv ziemi 
snują się m gły i paaają deszcze, to w  

stratosferze panuje cisza, a potoki 
słonecznego św iatła zalew ają skłębio­
ne nisKo cnm ury.

Jest jednak pewne ale... Mianowi­
cie niska temperatura. Nie zapominaj­
m y, że im w yżej, tern rtęć w term o  
m etrze opada coraz bardziej, aż w resz 
cie zam arza. Pom iary taić niSKicn tem­
peratur przeprow adza się p rzy  p c.-o- 
c y  termom etrów alkoholowych. Niskie 
temperatury stw arzaja  nowe warunki. 
Nie w szystkie  m aterjały pod w zglę­
dem wytrzym ałościowym i zachow ują 
swoje w łasności, naogół staja się bar­
dziej k/uche. co p rzy  nowych konstruk­

cjach musi nyć brane pod uwagę- Dru­
gą sprawą jest zapewnienie załogom  
odpowiedniej ilości tlenu do oddycha­
nia. Kabiny m uszą b yć hermetycznie 
zam knięte oraz zaopatrzone w apara­
ty tlenowe, względnie spteżarki, któ 
refcy tło czy ły  świeże ootuetrze o od­
powiedniej gęstości. Duża zaw artość 
promieni ultrafioletowych pociągnP za  
sobą oszklenie kabin szkfein irebie- 
skiem aDv uniknąć szKoatiwegO" azia 
łania na oczy.. P rzy  dzisiejszem , sza- 
lonem tempie techniki, m oże już nie­
długo u jrzym y olbrzym i s trato sferycz­
ny samolot, który dajm y na# to po 
śniadaniu w W arszaw ie uniesie nas na 
kolację do Nowego Jorku.

Akaelsmicy napróżno czekają
na stypendja

W A R S Z A W A . 8. 2. (tei, wł. O.) 
Spraw a stypendjów  akadenrckich 
mimo zapow iedzi rząd u.n ie może do­
czekać się realizacji. P o  trzym 'esięcz- 
rem  oczekiwaniu M inisterstwo ośw ia­
ty  przesłało do Uniwersytetu w arszaw

sk’ego zlecenie w yp łatv w yp łaty , pie­
niądze na to są, ale Ministerstw o nie 
nadesłało listy stypendystów, 120 stu­
dentów w dalszym  ciągu nie otrzym uje 
pomocy.

Szczegóły niezwykłej licytacji
Kraków, 9 lutego.

Jak już w e w czorajszym  nu n erze 
ttonosirśm y zd arzył się w Krakow ie 
n iezw yk ły  i pierw szy, w  Polsce w p a ­
dek licytacji samolotu. D ziś dnwadu- 
jem y się, że pilotem. który u zyskał w y 
rok egzeku cyjn y  jest p. Tadeusz Krok, 
b. instruktor-pilot K rak \eroklubu a 
opieczętow any przez kom ornika samo 
lot jest awionetką. P. Tadeusz Krok 
wniósł skargę przeciw Aeroklubowi z

tego powodu, że ubezpieczył go za- 
późno tak, że po zwolnieniu p. Kroka 
ze stanowiska instruktora-pilota Aero­
klubu, nie przysługiw ało mu bezrobo­
cie.

Jak się dowiadujemy sąd przyzna! 
p. Krokowi odszkodowanie w kwocie 
510 zł. W szysk o  jednak na to w ska­
zuje, że sprawa weźmie pom yślny o- 
lj»ót i samolot nie zostanie z l i c  to- 
wany.

Porozumienie austriacko-węgierskie
B U D A P E S Z T . 8. 2. (P A T ). Roko­

wani austr ko - węgierskie zosta ły  
dziś rano ukończone.

O godz. 11 ogłoszony został komu 
n'kat, stw ierdzający, że m ężowie stanu 
austriaccy i w ęgierscy omówili w czo­
raj I dzisiaj w szystkie  soraw v intere­
sujące oba kraje. W ynikiem  rozc. ów 
było  stwierdzenie ku ob^p^nemu z a ­
dowoleniu zgodności poglądów w  tych 
spray ac h. , ipn;i^/Q

Postanowiono w  dziedzinie pohtycz T T ,ioł 
hej i gospodarczej kontynuować obec­

ną politykę, która w yd ała  już zadaw a 
łające rezultaty, korzystne z  punktu 
wi lżenia interesów obu państw.

Prze d zja zd e m  sokolim
P r z e m y ś l  8 lutego. 

11 lutego, o godz. 10 p-zedpołudn^m 
rozpoczną się w  jednej z  sal przem ys­
kiego ,.Sokoła“ obrady powiększonego 
ostatnio okręgu sokolego. Obe’m ować 
on będzie całą środkową Mafopols^ę- 
Na zebranie winni p rzyb yć w szy scy  de­
legaci w szy stk ’ch gniazd okręgu, w y ­
bierani w  stosunku i — 50 członków. —  
Piezesem  pozostanie prawdopodobnie 
nadal p. B . G ruszka.

Rew izja u działacza 
narodowego

Kraicow, 9 lutego.
W czo ra j rano przeprow adziła po­

licja śledcza w  K rakow ie rewizję w 
mieszkaniu Antoniego Grembosza, stu 
denta U. J>, kierownika grupy m l>  
dych w' Krakowie w poszukiwaniu za  

ulotkami antyżydow skiem i R ew izja 
trw ała 4 godzm y 1 policja zabrała 10 
luźnych kartek z  notatkami oraz jed­
ną czystą.

l a  wystąpienia antyżydow skie
W A R S Z A W A . 8. 2. (teł v l  O.) 

Z K atow ic donoszą, że dytekcja  po- 
iicj’ rozw iązała grupę narodowo - so­
cjalistycznej partji robotniczej w S ie­
mianowicach, m otywując to w ystąpie­
niami antyżydowskiem i, szczególnie 
wybijaniem szyb w sklepach żydow ­
skich.

Napad na b u m rs trza
MEKSYK 8. 2- (PAT) W  środkowej 1 

napadło m  odbywającego w ycieczką ca 
tnochodem burmistrza miasta Guadala- 
jara i 3 Jego tow arzyszy, zabijając ich 
na miejscu.

Jak przypuszczają, napad ma tło po­
lityczne.

Ojciec św . i Sienkiew icz

WŁAMANIE DO CERKWI
Lw ów , 9 lutego, 

(t.) W czoraj w nocy jacyś nieznani 
spraw cy włamali się do cerkwi przy ul. 
Balonowej, skąd po rozbiciu t. zw . „ ca r  
skieb wrót“, skradli monstrancję ! dwa 
srebrne kielichy łącznei wartości około 
1.500 zł.

Zawiadomiona o świętokradztwie po 
licja w szczęła dochodzenia.

30 TYSIĘCY SKRADZIONYCH 
ŻILETEK

Lwów, 9 lutego, 
(t.) Policja lwowska aresztowała w  

dniu wczorajszym właściciela garbarni 
„Nowość" Silbensterna, który zakupi?
33.000 żlletek skradzionych przez n>ezna 
nych sprawców na szkodę firmy „Mar“ 
Silbenstern. odnaw ia podania nazwisk 
złodziei od których żiletki zakupił.

G d y w  r. 1893 w yszło  z  druku tłu­
maczenie na język włoski .,Quo Vad s 
papież Leon XIII w yraził się o dziele 

z wielkiem  uznaniem- 
U w ażał jednak, że autor Dowinien co­
kolwiek zmienić pewne zw roty  w ooi* 
sie orgji Rzym ian. Korekta ta, jak 
twierdził O jciec św. nie nonsuje pięk­
nej, artystyczn ej całości dzieła, prze

ciwme, podniesie jego w artość ducho­
wa, uprzystępniając je dla szerokiego 
ogółu katolickiej m łodzieży świata. —  
H enryk Sipnkiewicz soełnił natych­
miast prośbę I .eona XIII, co zaw sze 
podkreśla Kościół katolicki, dając za  
przykład innym autorom synowskie 
posłuszeństwo polskiego pisarza- 

— o—

Spadek dolara odbił się bardzo 
dotkliwie na poborach przedstawicieli' 
dyplom atycznych Stanów  Zjednoczo­
nych dyplom atów.

P rezydent Rooseyek, chcąc p rzy ­
najmniej w części zaradzić doraźnie 
temu stanowi, p rzezn aczył z  fundu­
szów' rządow ych kwotę 5 milionów do­
larów na poprawę finansów zagranicz­
nych dyplomato.

Idzie tu nietylko o kw estję prestiżu. 
Ze sprawozdań nadchodzących do 
Białego Domu w ynika jasno, że na­
prawdę wśród przedstawicieli Stanów 
Zjedn. zagranica panuje bieda,

I tak konsul amer. w  Trieście ?a!i 
się, że nie m oże sobie pozwolić na za-

Der B razylijczykć w
W A R S Z A W A . 8. 2. (PA T). Z  po* 

lecenia komitetu brazylijskiego z 
min. Drummondem na czele, przeka­
zano imieniem m ieszkańców K u n  ty- 
Lv i P aran y  departamentowi aeronau- 
tyici w  Min. Spraw  W ojsk. piękną 
płaskorzeźbę z portretem kpt. pilota 
Skarżyńskiego, dłuta rzeźbiarza parań 
skiego Jana Turyno. Do daru tego do­
łączono list kom itetu z w yrazam i przy 
jaźni dla Polski.

bilurów np-Kow alski 
jadą do Helsipaforsu

W A R S Z A W A . 8. 2. (P A T ) Polski 
zw iązek łyżw iarski zdecydow ał się 
w ysłać  polską parę w  jeździe figurowej 
na lodzie Bilorównę —  Kow alski na 
m iędzynarodowe zaw od y o m lstrzo*  
stwo św‘ata, które odbędą się w  dniach 
22 do 25 bm. w  Helsingforsie.

P ara  polska w vjedzie już dnia 1). 
bm. i w  dn. 17 i 18 bm. startow ać bę­
dzie w m iędzynarodow ych zawodach 
łyzw arsk ich  w Sztokholm ie, skąd 
uda się do Helsingforsu.

Rekord łyżw iarski
H AM AR 8. 2 ./P A T ). W  czasie za­

wodów łyżw iarskich  o m istrzostwo 
Europy w Ham ar (Norwegia) Austrjak 
Stiepl nieoczek:wanie ustanowił now y 
rekord świata na ó.uOO m. w czasie 
8.18-9 sek.

Półfinały hokejowych 
m istrzostw  świata

MED JOL AN, 8. 2. (PAT) W czoraj w. 
ramach międzynarodowych zawodów 
hokejowych rozegrano dwa spotkania de 
cydujące o wejście do półfinałów  w  spo 
tkaniu Czechosłowacji z Austrją zwycię 
ży ła  Czechosłowacja 4:0 (0:0, 1:0, 3:0), 
zaś w  spotkaniu Szwajcarji z Węgrami 
zw yciężyła Szwajcaria 1;0 (0.0, 0:0, 
1:0). —

M EDJOLAN 8. 2 (P A T ). Na zaw o­
dach hokejow yrh o m istrzostwo świa­
ta rozegrane zo sta ły  spotkania mię­
d zy  Czechosłow acja i Austrją. które 
zakoń czyły  sie 4 '0  (0:0, 1:0, 3 '0 \  mię 
d zy  Kanadą i Fran cją 9:0 (4:0 . 5:0, 
0:0), w rundzie pocieszenia Anglja po­
biła Belgje 3:0 (0:0, 2:0, 1:0).

W  drugiej rundzie odbyło się spot­
kanie m iędzy W łocham i a W ęgram i. 
Mimo trzykrotnej dogryw ki, m ecz za­
koń czył się wynikiem bezbram kow ym

kupno mleka do swej kaw y porannej, 
a  cygaro  pali tvlko  od święta.

Poseł amerykański w Bagdadzie 
żali się, że nie jest w  stanie opłacać 
ta k s ‘ szkolnych za  naukę sw ych dzie­
ci.

Również i przedstawiciele dyplom a 
tyczni Stanów Zjedli, w Anglii narze­
kają, iż pobory ich obecnie nic w star­
czają na zapewnienie im przyzw oitego 
życia , odpow iadającego ich stanowi­
sku snołecznemu- (r.)

D C ł l S B l "  £ 8

Telegram y
WARS la a  W A. Wcnoraj odbyło się po­

siedzenie Rady Banku Polski ogo. Rada 
przyjęła do wiad uności sprawozdanie dy­
rekcji i komisji rady z działalności Ban­
ku  w styczniu br. i postanowiła walne 
zebranie zwołać na dzień 1 m arca 1934.

STANISŁAW ÓW  W Stanisławowie wy. 
Ducnł s tra jk  robotników w garbarni Sa­
m uela Melkona s  ra j ku  je około 20 robot­
ników,

KAIR. Zmarł tu byty prem jer egipski 
Jussuf W ahda Pasza.

BLELIN. Wczoraj wieczorem kanclerz 
Rzeszy wydał przyjęcie dla przedsmwi- 
ciali korpusu dypl unatycznego akredyto­
wanego w Berlinie. W przyjęciu tem 
wziiR udział poseł Rzeczypospolitej mi­
nister I.ipski.

BERLIN, Niemiockie biuro inform acyj­
ne opublikowało wczoraj wiadomość, że 
peset austrjacki pr?y rządzie Rzeszy 
Tauschnitz wyjechał z Berlina, powierza­
jąc pełnienie agend urzędowych w czasie 
swoj nieobecności radcy poselstwa, Wobec 
podania przez prasę poranną wiadomości 
o powrocie Tauschnitza do Berlina, po­
wyższe doniesienie niemieckiego biura  in­
formacyjnego było żywo komentowane W 
kolach d/ipnnikarskich.

LONDYN. Wczoraj wieczorem t*dbyl 
się w Londynie doroczny bankiet T-wżi 
Anglo-P ilskiego. Udział w bankiecii 
wzięło około 150 osób. Oprócz am basado­
ra Skirm unta, przewodniczącej T-wa ladj 
Max Muller, członków T-wa. obecni byli 
m. in.: inin zdrowia sir ITilton Young, 
szef. dop. Europy środkowej Foreign Offi­
ce Figram , wielu wyższych urzędników, 
przedstawiciele prasy, literatury , sztuki i 
wyższych uczelni.

T)AJ GROSZ NA L. O. P . P .

P 7 !« if? S 7 A  POGODA 
Przewidywany przebieg pogody w dn'u

dzisiejszym Pochm urnie i d ż y s t n  Tem­
peratura kilka stopni powyżej zera. Doi# 
silne lub gwałtowne w iatry zachodnie.
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Widmo irajedji kijkudziesięiiu rodzin
w  Krakow ie

Kraków, 9 lutego.
Poruszamy sprawę, która już obecni'3 

earysowuje się dosc groźnie, a za niedłu­
go nnże stać się katastrofą  i tragedją 
kilkudziesięciu rodzin w Krakowie. Jest 
to mianowicie spraw a zapaw iadanej eks­
m isji emerytów., kolejowych z bud/nków  
wystawionych na terenie Małopolski za 
pieniądze funduszu em erytalnego austr- 
jackich koleji państwowych.

. Przed niedawnym czasem, guy po raz 
Ipierwszy zapowiedziano eksmisję, posei 
R ym ar interpelował w Sejmie M inister­
stwo Komunikacji, a na skutek tej in ter­
pelacji, ministe. zapewnił, że cofnie wy­
dane w tym  kierunku zarządzenia. Mimo 
jednak tych zapewnień m inistra spraw a 
przybrała — jak już wyżej powiedziało — 
groźny charakter. M inisterstwo bowiem 
powrociło do poprzednio zajętego stano­
w iska i przed kilkom a dm am i zaczęto 
doręczać emerytom kolejowym wezwania 
sądowe do opuszczenia zajmowanych mie­
szkań. W chwili gdy piszemy te słowa wy­
powiedzenie takie otrzymało już około 50 
.rodzin. Dyrekcja kolejowa żąda wyprowa­
dzania się emerytów z dniem 31 m arca b .

i r., w skutek czego właśnie w okresie roz­
topów wiosennych, na samo Święto Wiel- 

• kiej Nocy, kilkadziesiąt rodzin znajdzie się 
| nez dachu nad głową.

Zaznaczyć wypada, że Polska przyię- 
ła na mocy konwencji wiedeńskiej z 1923 
r. w gotówce i w realnościach olbrzymi^ 
fundusze em erytalne polskich kolejarzy b. 
zaboru austriackiego wraz ze zobowiąza­
niami tych fuduszów. Do takich zobowią­
zań należało zastrzeżenie, że mieszkańcy 
aomów funduszu emerytalnego będą mieli 
prawo mieszKania w, nich także po przej­
ściu na emeryturę. Ustawa o ochron, lokat, 
z 1924 r. prawo to emerytom kolejowym 
zagw arantow ała i dopiero rozporządzenie 
( i  mooą ustawy) z października 1933 r; po­
zbawia emerytów kolejowych praw a pęjez 
Sejm im przyznanego.

Nio ud rzeczy będzie chyba napomknąć, 
że pomysł wyrugowania emerytów kolejo­
wych z budynków funduszu emerytalnego 
wyszedł z Krakowskie; Dyrekcji Kolejowej 
z czem poprzedni jej prezes p. inż. Bob­
kowski ■zupełnie się me krył, a nawet 
wprost oświadczył deputacji emerytów ko­
lejowych. O śm ielam / się twierdzić, że

| pomysł ten nie został podyktowany istot* 
i ną potrzebą opróżnienia mieszkań dla pra- 
! cowników, w czynnej służbie, zwłaszcza, 

że liczba ich wobec ciągłych reduacyj zna­
cznie zmalała.

Zdaniem naszem spraw ą t i  winna t i-  
jąó się Rada Miejska, gdyż w wypadku 
wyrzucenia na ulicę kilkudziesięciu rodzin 
obywateli krakow skich ona właśnie bę­
dzie zmuszona zaopiekować się niemi i do­
starczyć odpowiednich mieszkań.

Sprawa nie jest błahą, a ze względu 
na krótKi term in jest naw et p Iną. Należy 
zatem  wszystkie sprężyny poruszyć, zrobić 
co się tylko da, aby nie dopuścić do trage- 
d ji 'ty c h  kilkudziesięciu rodzin kolejarzy 
Uważamy, że w sprawie tej ważną rolę 
odegrać moż6 prasa, dlateg) też dziwimy 
się, że mało dotychczas n ią  się zajmowała, 
a zwłaszcza, niezrozumiałym jest dla nas 
fakt, iż nie poruszały tej sprawy organa 
zawodowych związków Kolejarzy, du któ­
rych przecież emeryci kolejowi takżo na 
leżą. Czyżby nastawienie partyjne tych or­
ganów nie pozwalało im  wziąć w obronę 
pokrzywdzonych.?

Gota jarzyniarzy krakowskimi
II.

Krabów, 9 lutego.

Jarzyny zwane pospolicie „w łosz­
czyzną" jako środek spożyw czy, co­
dzienny, u najbiedniejszego nawet miest- 
cźauina inteligenta stały się w  ostatnim 
stuleciu bodaj najważniejszym artyku­
łem odżywczym  podawanym w  rozmaitej 
formie. Medycyna, higjena wskazują na 
w arzyw a ze względu na ich skład che­
miczny jako środki odżyw cze naturalne 
pełne żelaza, białka, witamin na naczel- 
nem miejscu w szeregu potraw tak dia

.Nieodzownym w  lecie jest dla prze­
kupnia w  czasie upałów olbrzymich roz­
miarów kapelusz, w  zimie kapcie ze sło­
my i garnek z  żarzącemi węglami do 
ogrzania napuchłych od mrozu rąk,. 
Biedniejszy okręca buty szmatą z worka 
a ręce trzyma pod szmatą, przy boku 
kozik na sznurku ł torba na grosiki. 
Tak trzeba od wczesnego ranka do 12 
w  południe, stojąc czy klęcząc, przeby­
w ać na słocie, wichrze, zimnie ł upale 
narażać swoje życie dla chęci zarobku 
paru złotych na utrzymanie rodziny i 
opłacenie podatków i dodatków do no-

dzieci jakoteż starszych i chorych istot. / datków oraz kosztow egzekutora miej­
skiego. który nawiedza ich domy kilka 
razy do roku za zaległe podatki i inne 
świadczenia. Doprawdy, los tych judzi 
jest nie do pozazdroszczenia, a minimal­
ny zarobek z handlu jarzynami uczciwie 
ale krwawo jest zapracowany.

Stosunek handlowy jarzyniarzy do 
ludności jest zupełnie poprawny, nawet 
rzetelny, grzeczny. W  słowach „panim 
siu, czego wam potrzeba" oferując swój 
towar, zapraszają do kupna, przyczeni 
całkiem szczerze wynuizają swe bóle w 
formie narzekań na nędzę itd

Nadeszła godz. 12 w  południe. Nad­
jeżdża magistracka śmieciarka i kilku­
dziesięciu ludzi z miotłami do czyszcze­
nia z odpadków placu Szczepańskiego. 
W tedy jest olbrzymie poruszenie, nawet 
przekleństwo. Zamiatacze - całą parą 
pracują, zamiatając śmiecie, w  dnie 
deszczowe obryzgują błotem towar zie­
lony, w  dnie pogodne zawalają go tuma­
nami prochu. Tu jeszcze „ospałe miesz­
czuchy" chcą coś kupić i chcą dać 
utargować. Na gwałt pakuje się do ko­
szów i na wózkach przewożą do piwnic 
na przechowek do następnego dnia. 
Riedniejsi pakują do koszyka na plecy 1 
niesą do domów.

Przechowywanie jarzyn w  mieście 
Krakowie odbywa się po piwnicach róż­
nych zakamarkach pod schodami lub od 
dozorców kamienicznych podnajmowa­
nych schowkach pełnych szczurów 1 
m yszy. Jarzyny w  ten sposób przecho­
wywane c zy  w  lecie, a głównie w  zimie

Wyhodowane z wielkim tiudem i na- 
| kładem pieniędzy przez jarzyniarzy pod­
miejskich „Krowoderskich Zuchów" 
przywożone na Szczepański plac są roz- 
sprzedawane nie w  sposćb zachodnio 
europejski, ale na wzór czysto azjatycki, 
niehcujący z kulturą Krakowa ani z w y ­
mogami najprymitywniejszych zasad 
higjenć' nowoczesnej. Najpierw w  lecie 
od godziny 3 do 6 rano zakupują jarzny 
handlarze sezonowi, ładują na fury czy 
auta do Rabki i Zakopanego czy  też in­
nych uzdrowisk Od 6 rano ao 12 w poł. 
rozsprzedaje się je pojedynczo mie­
szkańcom miasta. Właściciele, hodowcy 
jaizyn na początek „na szczęście" mu­
szą opłacić targowe według uznania 
woźnego magistratu i czerwonego wą­
satego komisarza miejskiego. Potem roz 
poczyna się handel normalny, bogatsi 
rozkładają swój towar na ławkach pud 
olbrzymim parasolem z cennikiem na 
białym papierze ręką napisanym nieka- 
ligraficznie, biedniejsi w  koszach lub aa 
workach a inni na słomie bez cennika.

Kronika pilzneńska
Odczyt Staraniem  Stów. Jutrzenki urzą 

dziJ dyrektor Szkoły rolniczej Inż. W ojnar- 
ski Zygm unt odczyt z dziedziny rolnictwa. 
Po odczycie wywiązała się dyskusja w cza­
sie której rzucono myśl założenia „kół­
ka  rolniczego" w Pilźnie.

R o z p ra w a  a p e la c y jn a  W najbliższych 
dniach odbędzie się j rzed Sądem okręgo­
wym w Tarnowie rozprawa apelacyjna 
mł'id«go działacza narodowego w Pilźnie 
p. Stanisław a Szczeklika o zajścia Hntyży- 
żydewskie, jakie miały miejsce w Pilźnie 
w Sokole w m arcu ubiegłego roku. Jako 
świadkowie oskarżenia występują, Józef 
Radcniewicz prezes B. B., Michał W ojnar-, 
ski burm istrz i Dr. Adolf Kolhoffer lekarz 
mteiski żyd.

Kurs Lamorządowy Indów ów odby! się 
dnia 4 lutego przy współudziale posłów 
Brodackiegw>, Krzemika i piroga. W sto­
sunku do dawnych wielkich zebrań lu ­
dowców frekwencja osób była m ała jest 
to  wynikiem zobojętnienia, jakie coraz 
bardziej masy ludowców ogarnia z jednej 
strony, a z drugiej świadomości, jaka prze 
nika do umysłów rozumniejszych ludow­
ców,--że stronnictw a klasowe nie m rgą 
mieć racji bytu w nowoczesnem państwie.

Odegrana sztuczka. S taraniem  p. Mag- 
dzi Przybyiówny przy współudziale p. 
Kubasa Adama i Świnki odegrała mło­
dzież Dulerćwki piękną baśń ludową. Ca­
łość wypadła bardzo udatnie. Dochód prze- 

jenara ony na zakupno chorągw i kościelnej.

na drugi dzień Ywglaaają okropnie, po­
gryzione powalane kałem szczurów I 
m yszy potargane. Oglądnąwszy aką 
przechowalnię jarzynową, przypadkowo 
w  zimie napotkałem na koszu z jarzy­
nami około 15 sztuk szczurów, gryzą­
cych przekupniowi towar.

Na drugi dzień w  ten sposób przecho­
w yw ane jarzyny trzeba najpierw pod 
studnia płukać z  gnoju szczurów obmy­
w ać i napowrót w yw ozić na targ, w  
zimie przykrywać, aby nie przemarzły, 
w  lecie skrapiać wodą, aby nie zaschły 
pod promieniami słońca. W  tym wypad­
ku rozchodzi się o niszczenie towaru 
przez szczury i głównie o higienę jarzyn.

Kim i czem są szczury dla higjeny 
człowieka to każdy wie, że są to głów ­
ne rozsadniki wszelki igo rodzaju cho­
rób zakaźnych i epidemicznych. Ileż cho­
rób w  Krakowie powstaje wskutek 
szczurów gryzących jarzyny, a niedbale 
przez służbę domową oczyszczone, po­
da wane zostają do stołu? Zamiast zdro­
wia przez spożyw anie jarzyn nabywa 
się chorób wskutek zakażenia Ich przez 
szczury i m yszy, przez złe przechowy­
wanie.

Od czegóż są władze sanitarne miej­
skie i wojewódzkie?

Dlaczego się zarząd miasta tą sprawą 
nie zajmie przez wybudowanie na wzór 
zagraniczny hal jarzynowych I scLow- 
ków dla straganlarzy? jak  ten problem 
rozwiązać w  Krakowie, omówimy w  na­
stępnym numerze.

Zja zd  do Moście
T a rn ó w > 9  lutego.

W  niedzielę 11 bm- do M oście przy 
byw ają  prem. Jędrzejewicz, minister 

przem ysłu i handlu Z arzycki, wicemin. 
Lechnickj oraz wicemin. m ajor Rajch- 
man

OpłBCfflnn i c eio aa 
IM  re U rm  a  „Kurierze".

G I E Ł D A
D O L A R

Krajców, 9 lutego.

W  dniu w czorajszym  notowano do­
lara po 5 45 do 5.48. B ank Polski pła­
cił 5.4a.

Giełda zbożowa
6 lutego 

wie cen or-
Kraków,

Kursa ustalone na pcćsta 
j-siiiacyjnych.

Pszenica dworska czerw, 
stand_

Psz.anita biaia siand.
Pszenica targowa stand.
Żyto dworskie stand.
Żyto tartrowe stand.
Owiife dworski stand 
Owies targowy 
Tpc^miró brhwar. dworski 
Jęczmień targowy 
Kukurudza krajowa 
Proso
Groch zwykły jadalny 
'Siano słodkie 
Siano średnia 
'Siani kwaśna 
Koniczyna pastew na 
Mak niebieski z workiem 
Kminek kraj. czyszczony 
Ma1'a  p=Tenna okr Kra*.

45 proc.
6G proc. poznańska 

M ika żvtnia okr. Krak.
I gat. 0—65 pioc.
II. gat. 55 proc. sitkowa 
65 proc sitkowa 

Graham nszenny 
Otręby żytnie 
Otręby pszanne

Ceny- orjentacyjne w ypośrodlcw ane 
pr^ez Komisję notowań na podstawia nte- 
oficjamycn transakcji oraz podaży i po . 
p /tu .

Tendencja spokojna, dowody średnie.

Giełda *ar*%awska.
Wa**rawa 6. II 1934

3 pro*, p o i.  Ładowi*!!* 41’25
4 pro*, p o i. :»w**iy*yi*l- 109-25
4 pro*, p o r  •nw**t. sa ry jau  113‘75 *
5 p roa . poi- V onw er*jjn» 58
5 proc poz. l.ol*jow«
6 pro*, p o i. dol*row * 66’50
4 proa- p o i.d o l* ro w »  53 7 5
7 pro*, p o i .  *t*oilix*cyjn* 57“
10 pro*, p o i.  kolejow *

W al ut y  i dewizy
G dańilc 172-80 P ary *
Holandj* 356’<>5 P rag t.
L ondyo 27-32 S iw a jea ri*
N. Jo rk  5 45 5 W ie d e r
N .Jo rk  ta lag r. 5‘4ć‘0 B arlin

od do

22.25 22.50
21.75 2 2 -
21.25
14 50 14.65
14.20 14 40
12.— 12.25
11.25 11.50
1 4 5Q 13.50
13 50 1 4 .-
21*— 12.—
19 — 20.—
25.— 27__

6.50 ■ 7 -
550 6 -
t — 4.-50
^oo 7.50

48.— 50—
160.— 170.-

37.00 38.00
31.50 32.50

23.50 23.75
17.00 17.50
13 00 13.50
2° — 3u. -

9.10 9.35
9.50 9.75

34-90-0
26-22

171:60

209 80

N. Jo rk
P a ry i
Berlin
A m ite rd am
B ruk icla
Rtym

Giełdy zagrauiczne
L c n d y n 8 . l l

501*25 ZnnreŁ 1588"—
78 C6 “ P ra g a  105’25

13 01 00 B u d ap am t 2450
7"63 50 B okarean t 5"2V0

2?-0*"0l) W ie d eń  29 —  
58“5 0 —  W ara iaw a  27.62

P a ry  i  
Londyn 
Ń lork 
Brnkaal* 
Rxym
A m iterdam
B erlin

Lundyr.
N. Jork
B rak ie la
^rym
Z urych
A m ite rd am

20.34 00 
15-SOir 
318-50 
71-950 
27-140 

207-60-0 
17210

78-15 
15 6 0  

354-25 
133 6 y  
491*— 
1022 <X)

Z u r y c h ,  8  II 
W i.d a ń  73 Cs
P ra g a  15"28 0
W ara ia w a  58-05
B n d a p a ii t
B u k a raa it 3*05
8n*no* A tra s

P a r y i
P ra » *
B n k a ra i l t
W tadan
B arlin
W ara iaw a

8 II
75.30
1 5 1 5

.607__

PARYŻ. 8. 2. (PAT) B. prezydent 
Doumergue przybył do Paryża o godz. 
9.15, owacyjnie witany przez olbrzymie 
tłumy. Z dworca Doumergue odjechał 
niezwłocznie do Pałacu Elizejskiego.

Przed wizją lokalną na miejscu potwornego
mordu p rzy ul. św. Zo fji we Lw o w ie
Lwów, 9 lutego.' 

(t.) W  dniu wczorajszym  znaleziono 
jeszcze jeden strzęp zwłok ofiary Cybul­
skiego. Oto posterunkowy I. komisaijatu 
PP. przechodząc przez park Jordana tuż 
pod stacją pomp. obok ogrodów Piątków 
skiego znalazł jeszcze jeden kawał mięsa 
ludzkiego o wadze 1 kg. Jak się okazało 
kawał ten w yrzucił Cybulski w drodte 
do parku Jordana. gdzie, jak wiadomo, 
znaleziono kilkanaście sztuk części 
zwłok. Dotychczas brak jeszcze palców 
rąk, których nie znaleziono w  kiosku.

Na podłodze w  kiosku były  tylko palce 
nóg. I. komisarjat PF. czyni poszukiwa­
nia za dalszemi częściami ciała zamor­
dowanej Szeffówny.

Dochodzenia wstępne prowadzone w  
trybie doraźnym przeciw bestialskiemu 
mordercy z ul. św. Zofji dobiegają już 
do końca. W  dniu wczorajszym sędz.n 
śledczy ar. Kaouściński raz jeszcze pod 
dał Cybulskiego przesłuchaniu. wT czasie 
którego morderca szczegółow o opisał 
sprawę otrucia denatki a następnie po* 
ćwiartkowanle jej rwłok.

Kom. Bartuzel z wywiadowcami udał 
sie wczoraj przedpołudniem na miejsce 
zbrodni, gdzie dokonał pomiarów kiosku 
oraz zdjęć sytuacyjnych. W izja lokalna, 
która miała się odbyć wczoraj w  połud­
nie z udziałem Cybulskiego, została prze 
łożona na dziś godz. 10-tą rano.

O godz. 2-giej popołudniu Cybulski, 
Kołodziej i woźny Obacz zostali odsta­
wi mi do więzienia przy ul. Kazimierzów 
skiej.
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CO D7IIER RiEIIEt I Tragedia umysłowo chorej
a

L U T E G O
Wich.it. 6 f. 48 
Zack.it.16;. 30 m.

Piątek
Apolonji p.

( Sobota: S cb c la ity h i)

Odjazd pociągów z Krakowa
Do Warszawy: #.15 li.20 15, #5 17.42

21.31; 22.21 2310.
Do Lwowa: 0.10 1.12 7 50 I I I  11.45

13.22 15.07 23.30.
Do Poznania: 5.30 5.15 11.50 20.25 22 25 

I Do K at°w lt- 5.30 5.13 7.00 9.05 1L50 
14.00 16,40 18.11 20.25 22,25.

Do Zakopanego: 1 12 5.55 10.17 16.30.
Do Oświęcimia: 5.15 13.40.

, Do W leliciki: 6.45 8 25 10.00 11.50 13.0? 
15.95 17.50 19 15 21.50. '

Cytry tliidlym drukiem  oznaczają po 
ciąg pospieszny.

Dyżury n°cne aptek w Krakowie. Apteka 
f>od Ziotą Głową, Rynek 13; Apteka pod Trze 
m a Koronami, Retoryka 1; Anteka Czter- 
Inasta, Lubicz 7.; A p te k a , Straaon 6.; Apte­
ka im. Król. Jadwigi, Karmelicka 9. W  
Podgórza: Apteka pod Hygeą, Kalwaryj- 
sk a  27.

Dyżury nocne lekarzy: Dr Hochbaum
Ignacy, Dwernickiego 4, (teł. 118-46); Dr 
‘Krasoń Hieronim. Al 3-Maja 5; Dr, Kłe­
czek Stanisław. Szlak 6,; Dr. Kurz Zy­
gm unt, Dębniki - Sandom irskc 5, (teł. 
116-40).

REPERTUAR  
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO

Piątek 9. 2. „Rodzina11
Sobota 10. 2. „Panna z dyplomacji*1 (Gość.
występy Fertnera.

TEATR  DOMU 20ŁNEBRZA.

R EPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRiA: „Iirabia Zarów“ .
BAGATELA: „Zabawna*1.
APOLLO: „Katarzyna Wielka*1.
ATLAN TIC: „Jennie G erhardt“ (Sil- 

yla Sidney).
Kino Domu Ż°łn irzt,: „On i jego sio 

stra", (Vlasta B urian i Anny Oudra)
PROhCIEN: „Dobroczyńca ludzkości*1 i 

'„Dziwne przygody Flipa i F lapa“ .
SŁONKO: ,,100 metrów miłości".
SZTUKA: „Nie będziesz kurtyzaną**
ŚW IT: „Przybłęda".
UCIECHA: „Papryka** (Irena de Zi-

(laby i Rene L'efebvre).
WANDA; „P arada rezer vistów‘‘ (T. 

Mankiewiczówna, A. Dymsza, W. W alter).
KRONIKA KU LTU R ALN A

Z Teatru Miejskiego im. J. Słowdckle-
i go. Dziś po cenach zniżonych kom edja 
i Antoniego Słonimskiego „Rodzina", w opra 
cowaniu scenicznem dyr. J, Osterwy. Pod 
kierunkiem  rei. W. Nowakowskiego odby­
wają się próby z komedji I. Mirandę „Pan­
na a  dyplomacji". W komedji tej wystąpi 
gościnnie świetny artysta  Teatru Narodo­
wego, Antoni Fertm er, który przyjechał w 
^m u wczorajszym do Krakowa i bierze 
‘Udział w próbach.

„Pieniądze tc nie wszystko" — jesz­
cze tylko 3 dni dzieli nas od Nocy Szału 

' i Rozkoszy na Reducie Artystów Teatru 
(Miejskiego im J. Słowackiego w salach 
'S tarego Teatru, w sobotę, 10 lutego o 
gudz. 10,30 wiecz. Niestrudzony Komitet 
i organizacyjny przygotowuje cały szereg 
'a trakcyj, które uświetnią, tę jedyną na j­
m ilszą z zabaw obecnego karnaw ału. W 
liczbie ich wysuwa się na pierwszy plan wy 
bór królowej karnaw ału, premiowanie 
najoryginalniejszego kostjum u oraz naj­
efektowniej wykonanego tańca. Muzeum 
imiędzynarodowe — K at ire t literacko-ar- 
,’tystyczny pt. hasłem  .H u la j dusza bez 
(fondusza" należeć będą do licznych nie­
spodzianek w dziale beztroskiego humoru 
li dowcipu. Bufet na Reducie po bozkon- 
'kurencyjnie tan ifh  cenach, według cenni­
ka. zaakceptowanego p r7>z Komitet, — W y­
dawania nieotrzymanych przez adresatów 
izaproszeń i sprzedaż biletów, po niskich ce 
uach, rozpocznie się od czwartku, w kasie 
redutowej teatru, od godz. 4-—6 pepoł. r raz 
w kasie Starepo Teatru w piątek i soDotę, 

i od godz, 9 rano do wieczora.
KOMUNIKATY

„Pism 0 w nowym kodeksie zobowiązań* 
pod  powyższym tytułem  wygło«i s tara­

n ie m  TOwaŚzystwa Prawniczego i Ekono­
micznego w Krakowie dr. Józef S lepsk i 

| edezyt dziś w piątek o gooz. 6.’,0 wieczo- 
! rem w sali Izby Przemysłowo-Handlowej 

(Pługa 1). Wstęp woln
Tradycyjna zabawa Chemżków S. U. J. 

cdbędzic się w sobotę 16 bm, w salach 
„Floiąanki" (Basztowa 8.). Początek a godz 
21 ,30 .

podw!aczorek —  Dancing na cele 
kol inji dla najab°ższych dzieci krakow-
•skich odbędzie się w sobotę 10 bm. w sa­
lach, „Feniksa." w godz. 5 30 — 8 wioczór.

W ielki dancing z konkursem  tańca z 
nagrodami na cele Polskiego Czerwonego 

i Krzyża i Towarzystwa „Ratujmy m atki i

Kraków, 9 lutego.

W czo raj o godzinie 2 popoł. nieja­
ka Friedm an Anna, lat 50, um ysłowo 
chora, w  czasie ataku szału obM a się 
naftą a  następnie podpaliła. W ezw ana 
straż pożarna tę niezw ykła pochodnię 
ugasiła, a następnie Pogotowie Ratun-

I kow e udzieliło 
szej pom ocy.

nieszczęśliwej pierw-

Jak się okazało. Friedm anowa od­
niosła poparzenia pierwszego, drugie • 
go f trzeciego stopnia. Stan jej jest bez 
nadziejny. Odwieziona została ona dc 
szpitala Sw. Ł azarza.

Uprowadzenie 6-letniego chłopca
Lwów, 9 lutego, 

(t) W  dniu wczorajszym  około godz.

Krawiec z  0 . U. N .
Lw ów , 9 lutego.

(s). Jacek Tredko m ieszkaniec wsi 
Żurawce pod R aw ą Ruską z  zawodu 
kraw iec obok swego zawodu uprawiał 
także bojową politykę. Nie czekał na 
żadne „d y rek ty w y " Org. Ukr. Nacj-. 
ale na w łasną rękę m ontował front.

M iędzy innemi własnoręcznie napi­
sał odezwę ,.do narodu" i dnia 29 p aź­
dziernika 1933 r. wywiesi? ją na remi­
zie straży  pożarnej. Odezwa aż się 
skrzyła  od „m ołojcow ych" argumen­

tów pod adresem, jak podaje akt osk~ar 
żenią „proklategu lacha". Tredko nie 
żądał wiele tylko zbrojnego powstania 
przeciw  pahstwu polskiemu. Misja nie 
udała się. Stanął przed sądem p rzy­
sięgłych. O skarżenie wnosił prokura­
tor Prachtl-M orpwiański, bronił adw. 
dr. Hankiewicz. Trybunał pod przewód 
nictwem r. M edyńskiego skazał mołoj ■ 
ca na 8 m iesięcy więzienia, zaliczając 

i 4-m iecięczny areszt śledczy.

Tajemnicze zniknięcie dwóch kobiet
Lwów, 9 lutego,

(t) W ydział śledczy P. P. we Lwo­
w ie otrzymał w  dniu wczorajszym  do­
niesienie o zaginięciu dwóch kobiet.

P ierw szy zgłosił się p. Jarosław 
Podsowski, zam. Listopada 101, który 
podał, że jeszcze w  poniedziałek w po­
łudnie 23-letnia jego siostra Stefan ja 
Podsowska wyjechała z domu na narty, 
odziana w strói narciarski i od togo cza­
su zaginął za nią wszelki śiad.

Tego samego dnia popołudniu zjawił

się w  wydziale śledczym dr. Teofil Flec- 
ker (Kraszewskiego 17) i doniósł, iż dnia 
6 bm. siostra jego dr. Ida Lothringeio- 
wa, zam. Tarnowskiego 40 w yszła  z 
domu i dotąd nie wróciła. Zaginiona li­
czy  38 lat, jest wysoka, brunetka, śred­
niej tuszy, ubrana była w  czarne futro 
i niebieski kapelusz. Niosła ze sobą 
teczkę.

W ydział śledczy w szczął dochodze­
nia w  tycn obu wypadkach.

— o—

3, gdy 6-letni Romuald Lutczyn, syn 
25-letniej Eugenjl, zam. przy ul. Jakóba 
Strzemię 11, bawił się przed domem, 
zbliżyła się do niego jakaś młoda kobie­
ta, która go w zięła na ręco i zbiegła t  
nim w  niewiadomym kierunku.

Matka . zawiadomiona przez sąsia­
dów udała się natychmiast na policję, 
gdzie doniosła o porwaniu syna, przy- 
czem nadmieniła, że nie jest w ykluczo­
ne, że owa kobieta została nasłana prze« 
jej męża, z którym ona nie żyje ł praw­
dopodobnie w yw iozła  go w  kierunku 
Borysławia lub Stryja. Policja nadała 
natychmiast telcgiam y do tych miast 1 
dziś rano nadeszła odpowiedź ze Stryja, 
że istotnie na tamtejszym dworcu przy­
trzymano ową kobietę z  uprowadzonym  
chłopcem. Okazało się, że owa kobieta 
po porwaniu chłopca nie udała się z nim 
na dworzec główny, lecz na stację Per. 
senkówka 1 stamtąd odjechała pociągiem. 

Dalsze dochodzenia w  toku.

Zaham owpnie ruchu
Kraków. 9 lutego. 

W czoraj o godz. 6 w ieczorem  skut­
kiem  złam ania się koła u wozu nała­
dowanego kamieniami u w ylo t- ■ 
Paw iej i Basztow ej nastąpiło zaham o­
wanie ruchu.

P rzy o v ia  straż pożarna w óz usunę­
ła, przyw racając norm alny ruch u« 
liczny.

— o—

niemowlęta" 'odbędzie się w niedzielę 11 b. 
m. w salach „Feniksa". Początek o godz. 
9,30 wieczór.

Doroczna zabuwu karnawałowa P o l­
skiej Y.M.C.A. odbędzie się w sobotę 10 bm.

W ytfaizkn do Więdnla. Polski Związek 
Turystyczny w Krakowie urządza łącznie 
z Syndykatom Dziennikarzy we Lwowie w 
czasie od 7 do 27 m arca br. wycieczkę do 
W iednia W czasie tym odbywają się T ar­
gi Wiosenne, (nowoczesne budownictwo 
miejskie). Pierwszy raz jako osobna całość 
zorganizowana będzie wystawa przemysłu 
angielskiego. Cena uczestnictwa, w której 
mieści się jednomiesięczny indywidual­
ny paszport oraz przejazd. 3-klasą pocią­
giem specjalnym z Krakowa do W iednia 
i z nawrotem wynosi 180 zł. — Zgłoszenia 
z woj. krakowskiego przyjm uje Polski 
Związek Turystyczny w KraKowie (ui. 
Szpitalna 36, tel. 113-85), z innych woje­
wództw Syndykat Dziennikarzy we I wowie 
(ul. Supińskiego 30).

„Współczesne poglądy na bud°wę a. 
tomów**. Pod powyższym tytułem  wygło­
si prof. dr. M. Jeżewski odczyt dziś w' 
piątek o gódz. 7 wieczór w lokalu Tow. 
Technicznego (Straszewskiego 28 II. pi. 
Goście m ile widziani

„Urok Tatr w zimie I w lecie“. Pod 
powyższym tytułem  wygłosi dr. Stanisław 
Leszczycki odczyt dziś w piątek ’o godz. 
7 wieczór w Polskiem Towarzystwie Kra- 
joznawczem 'Wstęp wolny

, Bezrobotni w świetle sw°lcb pamięt­
ników". Na powyższy tem at staraniom  
Związku „prom ienistych" zagai w.eczcr 
dyskusyjny dziś w piątek o godz. 7 wis- 
czór w Katolickim Domu Akademickim 
przy ul. Jabłonowskich L znany lite ra t i 
publicysta dr. K  Koniński. W stęp bez­
płatny W dyskusji wezmą udział działa­
cze społeczni.

Delegatem m. Krakowa I powiatu kra. 
kow*klego do Izby Rolniczej w Krakowi) 
został wybrany prof. tT. J. dr. Kazimierz 
Rouppert dziekan wydziału rolniczego UJ

N*> Ostatniem posiedzenia Folegfam  
dla spraw gospodarczych Zarządu m. Kra 
kowa omawiano między innemi f pre vę 
kanału ul. Krakowskiej i na Osiedlu Ofi- 
corskiem, -oświetlenia placu Kolejowego, 
oraz kwestję rozmieszczenia stacvj benzy­
nowych w mieście. Nadto zezwolono na 
urządzenia stałych i ruchomych stano­
wisk dla sprzedaży m leka Polskiej Lidze 
Nabiałowej.

,,W pływy knltnry łacińskloł w Dalma­
cji'1. Odczyt prof. J. Dąbrowski ago oraz 
,L‘nrte ita liana In Dalmacja** odczyt dos. 
Nolli Nucci wygłoszone zastaną dziś w 
piątek o godz. 7 wieczór w sali 31. Coli. 
Novi.

Wystawa kobierców mahometańsklch 
c e r a m i k i  azsatvokiej i europełskiej w M u­
zeum Narodowem w Krakowie. Od rajb liż  
«zvch dni sp”>,edawane be-dą bloczki po 
5 biletów w cenie 2 50 zł. Wstęp od osoby 
wynosi 1 zł* Komitet wydal katalog na bez 
dr cwnyłn ilustracyjnym  papierze, zawie- 
rująey około 260 stron druku i 103 ilustra

cyj rotograwiurowych i siatkowych w cs- 
nio 4 zł.

Zamkniecie wystawy drobin etc. na­
stąpiło w środę. W ystawa trw ała tydzień 
i odniosła wielki sukces dzięki olDrzy miej 
ilości pierwszorzędnych eksponatów. W 
ostatnim  dniu zwiedziły wystawę szkoły 
i raszta publiczności. Wieczorem tego 
dnia nastąpiło rozdanie przyznanych jesz 
CZe w czasie wystawy, nagród w postaci 
cennych d a ró w  medali, dyplomów, serw i­
sów porceianowycn, srebrnych zegarków, 
obrazów itd, M. Kraków ofiarowało wy­
stawcom żetony złote i srebrne.

ZDARZENIA ! WYPADKI
Zapaliły się chodniki Wczoraj o godz. 

1 w nocy w m ieszkaniu p. Bodera przy 
ul. StradomsKiej 16 I. p. zapaliły się c h ) 
dniki w skutek pozostawienia nieopatrz­
nie rozżarzonego poptolu. Pożar ugaszono 
przed przybyciem Straży Pożarnej.

Audycfe radjostacjl 
krakowskie)

Piątek 9 lutego.

7.06—8.00 Audycja poranna z W arszawy 
ll.?*» Prozram  na dzień bież. 11.46 Transć 
m isja z W arszawy. li,50 Wiadom. bież 
11.57 Sygnał czaeu. i hejnał z W ież/ Mar* 
jackiej 12.ob — 15.40 T ransm isja z W ar­
szawy. 15.40 K om unikat/ P . U. W. F. Ko­
m unikaty I OPp. 15.55 Płyty gramofonowe. 
i6.40 — 1”.50 Transm isja z W arszawy.
17,50. „10 m inut o teatrze". 18.00   19.60
Transm isje z W arszawy. 19.00 p rog-am  
na dz. nast. 19.05 Rozmaitości, komunika­
ty. 19.20 'Weeked (dokąd Jechać w świę­
to?) 19 25- 19.48 Transm isja z W arszawy.
19.34 K om unikat śniegowy. 19.47   23.30
Transm isje z Warszawy.

KROMKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW  O Z J S K IC H  

W E LWOWIE

TEATR  W IELKI

Piątek 9. 2. godz.- 19.30 „Człowiek któ­
ry byl Czwartkiem-*.

TEATR ROZMAITOŚCI 
P iątek  9. 2, godz. 19,30 „Nanette".

REPERTUAR  
FILHARMONII LWOWSKIEJ

Niedziela 11 lutego: Popularny Kon­
cert Symfoniczny.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Poniedziałek 12 lutego: Seweryn Turel 
pianista.

ZE 87TTTK1

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych we Lwowie. Gmach Muzeum Prze­
mysłowego, wejście od ul. Dzieduszyckich 
1. W  salonach Towarzystwa otw artą jest 
wystawa prac: artystów-m alarzy; Acedoń 
skiego, Ackerównej. Bzunka, Erba, Kędzlo 
ry, Łobosa, M und-Aleksindrowej Nowa­
kowskiej Pobisza. psachisa, Strzygow- 
skiego, Top ilnickiego 1 Zarembskiej. Wy 
staw a otw artą jest codziennie yd 10—15 
W stępy zniżone.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „P arada  rezerwistów" 
APOLLO: „Papryka" Irena de Zilahy. 
ADRJA: „P a t i pa tach  on jako włóczęgi", 
CHIMERA. „Świat bez mężczyzn". 
COLOSSEUM: „Pieśń nad pieśniam i" i

rewja.
CASINO: ..Burza o brzasku",
GRAŻYNA; „Ja w dzień.., Ty w nocy" 

i rewja.
KOPERNIK: ..Katarzyna W ielka" z Elż 

bietą Re-gner,
MARYSIEŃKA; „Józef w Egipcie"

MIRAŻ: „12 krzeseł".
MUZA: 1000 i druga noc z Iwanem Mozżu- 

cninem
PAŁACE: Piccaver i Szoko Szakali w

„Przygoda na Lido".
PAN: „M ata-Hari‘‘ oraz rewja.
PASAŻ: .„pionierzy zachodu** i „Zapaś­

nik z przypadku".
RAJ: „Pod Twoją Obronę**. (W gL roli 

A Brodzisz. M Bogda, B. Samborski.)
SŁONCE; „Miłostki księcia pana" i rewja
STYLOWY: „Nowoczesny Robinson'*. ‘
ŚW IT: „Miłość i zemsta dońskiego k >

fil*4
WANDA: „Maski Dra Fu Manchu".
UCIECHA: „Kochaj m nie dziś" Cheva- 

lier i rewja.

Wiadomości z  Nowego Sącza
Skazani za czynny opór władzy. (S. B.)

W listopadzie ub roku na rurm ankę pro­
wadzaną pwiez Józefa Opolskiego — napa­
dło dwóch osobników, którzy pobili laska­
mi Opolskiego do u tra ty  przytomności. Jak 
się okazało sprawcami napadu byli Marcin
1 Stanisław  Sulkowscy. Zawiadomieni po­
licjanci udali się do domu Sułkowskich 
celem aresztowania ich. W chwili, kiedy 
posterunkowi zaczęli nakładać lm kajdan­
ki, krewki Marcin S. w ydarł się posterun­
kowemu i m lal go rzekomo bić. W  pomoc 
Marcinowi przyszli b rat oraz rodzice. — 
Dziś odpowiadali przed tut. sądem okręg 
za opór władzy. Sąd po przeprowa. 7e- 
niu rozprawy skazał M arcina i S tanisła­
wa S. na 6 mies. więzienia zaś Jakóba na
2 mies aresztu.

„Bolszewicy" (S. B.) Staraniem  Stow. 
Mł. Pol w tutejszej sali parafialnej 
,Swit" odegrano 3 aktową sztukę pt. 
..Bolszewicy". Rzecz wypadła zupełnie do- 
brza
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ZE, SPRAW RUSKACH
„KURJER“ z  dn-a 10 lutego 1934 Otr.

Z C h a r k o w a  ao K i j o w a
Doniesienie o  zarządzeniu rządu so­

wieckiego, m ocą którego stolica U krai­
ny Sowieckiej m a b yć od jesieni r. b. 
przeniesiona z Cnarkowa do Kijowa, 
wywołało szereg głosów  w pismach 
ukraińskich- 

, I tak »>Nowyj Oza&“ pisze:
— Bolszewicy wybrali Charków na sie­

dziby w 1918 roku w okresie pierwszych 
prób buntu  przeciwko Centralnej Radzie. 
Z Charkowa uczynili bolszewicy bram ę wy 
padową, celem opanowania Ukrainy. Tu 
czuli się bolszewicy pewniejsi siebi3. By­
li bliżsi Moskwy i znajdowali oparcie w 
moskiewskim i zi uayfikowanym proletar 
jaćie charkowskim, jak  również w zrusy­
fikowanym prolotarjacie Zagłębia Doniec­
kiego. W dodatku elementarny ruch naro­
dowy na Ukrainie Słobodgkiej, tj. w gu- 
barnji cnarkówskiej pó rewolucji 1817 ro­
ku  n ie  wybucnł iaJc silnie, jak na innych 
ziemiach ukraińskich, gdyż element wło­
ściański na Ukrainie Słobodzkiej, k tóry 
napłynął tu taj dopiero w końcu XVIII. i 
na początku XIX stulecia, jest w znacz­
nym  stopniu zm iesm ńy a również napły­
wowym elem ent jm  moskiewskim. Dość, 
że po zdobyciu władzy na Ukrainie, bolsze 
wicy woleli na stolicę Charków, niż Ki- 
jtw , z awersji do t. zw. drobnoburżuatyj- 
nej psychologji Kijowszozyzny, k tó ra  by- 
la  ogniskiem powstań.

W pierwszych latach bolszewizmu by­
ła  naw et ak tualna  spraw a utworzenia z 
przemysłowego rejonu U krainy odrębnej 
republiki. Do tego dązyia osławiona g ru ­
p a  katerynosław oka z dzisiejszy m dygni­
tarzem  U krainy Sowieckiej, postyszewem, 
n a  czele. Sprawa stolicy U krainy była 
5 rzedtoiotem dyskusji. Elem enty rusofil- 
ekie zdążały do tego, by z* wszelką ce­
nę zagwarantować Moskwie bodaj prze­
m ysłową część ziem ukraińskich. Kiedy 
bolszewicy opanowali sytuac„ę na Ukra- 
nie, spraw a wyodrębnienia Zagłębia Do­

nieckiego spadla z porządku dziennego 
i Charków pozostał stolicą U srainy Sowiec 
kiej. Coprawda w pierw szjch latach t ; zw. 
kursu  ukraim zacyjnego obecny k umsarz 
f>nansów Z. S. R. R. llryńko  wniósł pro­
jek t przeniesienia stolicy Ukrainy do Kijo- 
.wa Istn iał również zam iar wzniesienia 
stolicy p n, Elektropolu na Zeporożu. Z 
tych projektów nie urzeczywistnił się ża­
den.

D ipiero ohecnie postanowiono prae- 
nieść stolicę na  jesier.i r. b do Ki;owa. 
Jest to kolejne posunięcie w  walce z u- 
kraińskością Charków jest ośrodkiem re ­
jonu przemysłowego Ukrainy, w którym  
pow stał cały szereg nowych iabrj k wraz 
z olbrzymiemi m asam i pro ietarja tu  robot- 
iiczpffn W  Charkowie, jako ośrouku władz 
centralnych kraju, zbiegały się mci stosun 
ków z całą U krainą. Żywioł narodowy m u­
siał wypływać na nastawienie narodowe za­
równo proietarjatu , jak  i wsi na Ukrainie 
Słobodzuciej. Miafto m usiało mimowoli n a ­
bierać charakteru  ukraińskiego. Instytucje 
kulturdlno-uświatowre z natury rzeczy mu- 
m iały być ukraińskie. Z drugiej strony ob­
cokrajowcy, którzy przyjeżdżali do Char­
kowa, interesowali się, do jakiego stopnia 
ukraiński charakter m a stolica Ukrainy 
Sowieckiej, p o  przeniesieniu do Kijowa 
władz centralnych z G. P . U. na czele, sta­
nie się możliwą ostateczna 'ofanzywa na 
wiecznie nieposłuszny Kijów, z którego wy 
jęhcdziły wozeikie odchylenia nacjonalisty­
czne, a  Charków uwolni się z pod sfery 
wpływów okręgów rolniczych Ukrainy i 
można tam  będzie niepostrzeżenie u trw a­
lać wpływy moskiewskie. Oto swoisty du­
alizm w polityce bolszewików na Ukrainie 
polegający a jednej strony na dalszem zje- 
drioczeniu okręgu przemysłowego U ktainy 
z Moskwą i jego rusyfikowaniu, a z dru­
giej strony na  ofenzywie pod przewodem 
Postyszewa przeciwko t. zw. psychologji 
drobiiCburżuazyjnej rejonów rolniczych U- 
tra in y  już z samego centrum, z Kijowa.

W yw ód ten nie brzm i przekonyw u­
jąco. Istnienie stolicy w Charkowie 
miało gę... ukrainizowąć. a istnienie 
jej w  Kijowie ma g o . . .  rusyfikować. 
Jest to zb yt naciągane.

Mniej stanow czo wypow iada się o 
tem pismo Ilkr. Nar. Rady, ,,Tryzub", 
który p yta:

— Czy mamy tu do czynienia z nowym 
■objawem t. zw. ouchyleń nacjonalistycz­
nych, z któremi tak ciężką walkę prowa­
dzić muszą na U krainie władcy moskiew­
scy? Czy też przeciwnie, a to jest prawdo­
podobne, dopatrywać się należy w tej de­
cyzji chęci zaznaczenia swego dgisisjszego 
zwycięstwa nad t. z w. szowinizmem ukra­

ińskim: tacyśmy silni, że i Kijowa się nie 
boimy. Czy poprostu g runt się pali pod n o- 
gami i nia wiedzą, gdzie m ają  stanąć?

Nie próbujmy odgadywać. Zaczekajmy na 
motywy tej decyzji, prawdziwe czy zmy­
ślone, które bezwątpienia przyniesie p ra v  
sa sowiecka.

W każdym  razie to już widać, że 
S ow iety  nie obawiają się zbytnio 
ukrainizmu w Kijowie, skoro tam prze­
noszą stolicę. *  “

Lwów, 8 lutago.
(t) p . m inister sprawiedliwości prze­

niósł rejentów pp.: Franciszka Kędzier­
skiego z Janowa do Brzeżan, W iktora W in 
nickiego z Lutowisk do Dobromila (no­
woutworzony notarjat), W łodzimierza Tym 
cika z Dubiecka do Gródka Jagielloń-

DOROCZME BIAŁE M
to prawdziwa okazja kupna

p ł ó c i e n  
s z y f o n ó w  
r ę c z n i k ó w  
o b r u s ó w

w  H U R T O W N I  
T E K S T Y L N E J
L w ó w ,

R j - n e k  $ 0 . 78s

Żyd-i liczą na interwencją Ameryki
J. Heftman (,,F.manuel“) porusza 

w  „M omencie sprawę niebezpieczeń­
stwa. jakie grozi Żydom  w Austrji. —  
W śród ludności niemieckiej w tym  kra­
ju w zm agają się prądy na rzecz połą­
czenia się z R zeszą hitlerowską. Autor 
wskazuje na środek, który ma prze­
szkodzić temu połączeniu się:

„  To niebezpieczeństwo musi z-w -
czasu być rozpatrzone przez miarodajne 
koła polityki żydowskiej. Nie wiemy, czy 
eenat waszyngtoński upoważni Roo„ seei- 
ta da interweucji w Niemczech na rzecz 
tamtejszych Żydów. Jednak Jest możliwe, 
iż słowa Ameryki będą wyp°wiedziane z 
taką siłą, że będą one miały należyty 
wpływ."

Ż ydzi am erykańscy mają w pływ  
również na opinję publiczną w  Euro­
pie:

„—  Nie Jest wyłączone, że opinja Pu-

Przeciwko szkodliwej agitacji

bliczna Ameryki wpłynie na polityków 
europejskich, że oui będą rozpatrywali za­
gadnienie anstrjackie nie jak-, pozycję w 
rozgrywce między Niemcami i ich sąsia­
dami lecz Jako zagadnienie żywych ludzi, 
godzące w podstawy cywilizacji i przyjętej 
etyki."

Rozwó] lotnictwa turystycznego 
we Francji

W prasie francuskiej ogłoszona zosta­
ła statystyka porównawcza, dotycząca ru ­
chu na stałych linjach powietrznych w 
ciągu ostatnich 10-ciu lat. Otóż gdy w r. 
1923 dokonano w lotnictwie turystycznem  
Ulko 413 lotów, to w r. 1933 było ich — 
9,629. Liczba pasażerów, przewiezionych 
Samolotami turystycznemi, wzrosła z 67 
do 10.732i W aga listów wzrosła z 1.259 kg. 
w r. 1923 do 120.281 kg w r. 1933, a waga 
towarów z 3.058 kg. d o '527.678 kg.

skiego (noii,y notarjat), Tadeuszn W aydi- 
w kza z Halicza do Jarosław ia (nowy 
not.), Aleksego Melnykowicza a Medenic 
do Kałusza (nowy not.), Bolesława Trzo­
sa z Uhnowa do Lwowa (po not. Hołu­
bię), W awrzyńca Typrowicza z  Przem y 
Ha do Lwowa (po not. Szelewskim), Mar- 
jana Szefera z Sąuowej W iszni do Lwo­
wa (nowy not,), Eugenjusza Misky‘ego 
z Żółkwi do Lwowa (nowy not.), Józefa 
Tarzyńskiego z Bolechowa do Mościsk 
(nowy not.), Jana Hóffnera z  Baligiodu 
do Nadwórnej. Mieczysława Kokurewicza 
z Kosowa do Podhajec, Ignacego Ginc- 
berga z Niżankowic do Przem yśla (nowy 
not,), Zenona Kalińskiego z Zaloziec do 
Przem yślan (nowy not.). S tanisław a W it- 
wickiego z  Ustrzyk Dolnych do Rawy 
Ruskiej (nowy not,), Alfreda Bugnę z Ty- 
śmienicy do Rohatyna (nowy not.), Edwar 
da Rasia z Starego Sam bora do Jarosła­
wia, Mieczysława Grabowieckiego z Ża­
biego do Stryja (nowy not.), P io tra  Sma- 
la  z Bukowska do Trembowli (nowy not.) 
Jćzefa Holzera z Glinian do W innik, Hen 
ryka W eissberga z Zurawna do Tarno­
pola.

Nominacje 43 asesorów 
notarialnych na rejen tów

Lwów, 8 lutego.

Równocześnie p. min. sprawiedliwości 
zamianował asesorów notarialnych rejen ­
tam i pp .: Bronisława Kow alskiego w B;r« 
czy, Mirona Mosorę w Bohorodczanach, 
Józiefa LeszezjujsKiego w Borszczowie, Sta 
n isław a Sielewtego w Janowie, S tanisła­
wa Piątkiew icza w Brzozowie (niwy not.) 
Antoniego Tomkiewicza w Brzozowie, 
Zdzisława Janickiego w Buozaczu (nowy 
not.), Romana Ławrowskiego w Budzano- 
wie, Leona Grenika w Lutfw iskach Józe­
fa Samlickiego w Dubiecku, S tanisław a 
Eugenjusza Piątkiewicza w Horodence 
(nowy not.), Emila Kondziolkę w Medfe- 
nicach, Tadeusza Skulskiego w Kopyczijń 
cach, Michała Śliwińskiego w Kopyczyń- 
cach (nowy no t). W ładysława Smolkę w 
Kutaeh. Em ila Dańca w Lesku, _ Józefa 
Wierzbickiego w Uhnowie, Włodzimierza, 
Sawickiego w Sądowej Wiszni. Eugeniu­
sza P aw luka w Mielnicy, Kornela P allu - 
ka w Bolechowie, Stefana Vogla w Bali­
grodzie, Antoniego Bilińskiego w Nowem 
SWe, W ładysława Itułaczkowekiego w, 
Kosowie, Franciszka W itkiewicza w Ni-j 
żantcowicach, Jerzego LewicKiego w Za- 
łoźcaen, Józefa Milianowicza w Tyśmie- 
nicy, Bogusława Ktelawę w Starym  Sam- 
bjrze, Jana Katełkę w Cieszanowie, W oji 
ciecha Wolańczyka w Sołotwinie, Roma­
na Czarkowskiego w Żabiem, Franciszka 
Dzierżka w Tłumaczu (nowy not.), Laona 
Jaworskiego w Bukowsku, Antoniego M i- 
gońskiego w Zbarażu, W łodzimierza Kor­
czyńskiego w Żółkwi (nowy not.), Adaiha 
Zennegga w Potoku Złotym.

Równocześnie p. m inister sprawiedli­
wości zamianował asesorów notarjulnycli 
rejentam i z  innych terenów pp.: Henry­
ka Szymusika w Brodach, Adama Jezier­
skiego u Busku <no\vy not.), S tanisław a 
Mroczkowskiego w Haliczu, Jana Włody- 
kę w podhajcach, Mieczysława Pnlewskie 
go w Zalesziczykacli, W łodzimierza Tele- 
śnickiego w Ustrzykach Dolnych.

Ponadto zostali zamianowani rejenta­
mi asesorowie no tarjaln i p.p.; J a n  Medwid 
w Bursztynie i Antoni Sobol w Dobromilu.

W  W orochcie odbyto się posiedzenie 
Komisji Międzyoddzialowej Wschodnio- 
Beskidzkiej Polskiego Tow. Tatrzań­
skiego, pod przew. dr. W . Majewskiego. 
W  obradach, w  których poruszono sze­
reg żywotnych i najbardziej aktualnych 
zagadnień, dotyczących zagospodarowa­
nia Karpat Wschodnich, a przedewszyst 
kiem Huculszczyzny, wzięli udział pp. 
wojew. Jagodziński, gen. Kasprzycki, 
ggn. Łukowski, liczni przedstawiciele 
wtadz i instytucyj państwowych i ko­
munalnych, a nadto przedstawiciele Pol­
skiego Zw. Narciarskiego.

Po ożywionej dyskusji na temat tak 
aktualnej dziś sprawy parków narodo­
wych i ochrony przyrody, uchwalono 
jednomyślnie następujące rezolucje:

1) Zebrani na Komisji Wschodnio -

Beskidzkiej P. T. T. w  obecności przed­
stawicieli władz i Polsk. Zw. Narciar­
skiego stwierdzają, że rozpoczęta przez 
jeden z dzienników polskich kampania 
przeciw parkom narodowym, realizowa­
nym przez Państwo w  Tatrach, Pieni­
nach i Czarnohorze, jest niewłaściwa, 
szkodliwa i bałamucąca niepotrzebnie 
opinję publiczną.

2) Zebrani uważają organizację par­
ków narodowych za ledyny sposób o- 
chronv najpiękniejszych partyj górsk;ch 
przed ich zniszczeniem.

3) Zebrani w yrażają przekonanie, że 
między towarzystwami turystycznymi .1 
Państw. Radą Ochrony Przyrody na­
stąpi pełne porozumienie odnośnie do 
potrzeb turystyki.

W tomanie do kiosku
P rze m y ś l,  8 lutego.

M arja Jagiełło —  Przem yśl. K ocha­
nowskiego 20 —  utrzymuje się w raz z 
synem  z prowadzenia kiosku. Ubiegłej 
nocy dostali się do tego wdowiego o-

parcia złodzieje i doszczętnie go obra«, 
bówali. Ofiarą ooryszków  padł w  szcze­
gólności cenny zegar, duża ilość kieł­
basy. cukru i mąki, a nadto torebka 
damska z pow ażniejszą kwotą.

Za siłki dla rolników
Lwow ska Izba Rolnicza zw raca aię 

do w szystkich  organ:zacyj, zakładów  
j instytucyj roln. Małopolski wschod­
niej z zawiadomieniem, iż na podsta­
wie zarządzenia M inisterstwa Rolnic­
twa i Reform  Rolnych z dnia 1 4 .1. 1934 
roku Nr. OR 111 14/4, iż w szystkie or­
ganizacje, instytucje i zakład y rolnicze 
czynne w  okręgu Izby, które k o rzy ­

stają w jakieikob iek formie z zasiłku 
z M inisterstwa lub ubiegać się będą o 
takie zasiłki, powinny składać podania 
w tych sprawach za  pośrednictwem  
Izby Rolniczej.

Po zaopiniowania podania przez Izbę 
zostanie ono skierowane przez w łaści­
w y  urząd w ojewódzki do M inisterstwa.
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0 treść życia akademickiego
Jesteśm y dziś świadkam i w zm o­

żonej w alki o ustrój społeczeństwa 
akadem ickiego. Z  jednej strony do­
tychczasow i jego kierownicy pracują 
nad wzm ocnieirem  i udoskonaleniem 
istniejących form  organizacyjnych, 
z drugiej —  grupy. którvm  dotychcza­
sowa linia działalności organizacyj 
akadem ickich z  tych c z y  inm ch 
yzM<$dów nie odpowiada, staraja się 
zdobyć w p ły w y  drogą zm iany > tych 
form. W  ten sposób najzdolniejsze 
jednostki akademickie zu żyw ają  swe 
siły na obronę podstaw autonomji. 
nędącej naszem • najświętszem , przez 
historję przi-znawancm  pray-em* na 
przewlekłą legalizację zw iązków  i ich 
statutów, które przez nas stworzone i 
ynrpracowane, są naszą niezaprzeczal­
ną własnością. W  tem wzmaganiu się 
o u trzjm an ie  istniejącej, lub zdobycie 
nowej formy* blednie i ubożeje treść 
życ ia  akadem ickiego.

O ddaw na daje się zaobserw ować 
fakt, iż nieco już starsi studenci, uwa­
żający  się zą  kulturalną elitę akade­
micką, skwapliwie pozbywają się ze ­
w nętrznych oznak swej przynależnoś­
ci akademickiej. S ko ń czyw szy  coćzien 
ne zajęcia, zw iązane ze studjami, prze­
stają b3'ć studentami i staraja się jak 
najprędzej zm ieszać tow arzysko z o- 
toczeniem nieakademickiem. D laczego? 
B o typ  dzisiejszego studenta, jeże­
li wogóie istnieje, nie test tociąg 
c y . Taki pracow ity student, idący ściś­
le za  programem, który  na w iększoś­
ci w ydziałów , a zw łaszcza  na ucze ­
niach technicznych w ypełnia mu cały  
dzień, nie m a zupełnie czasu na władne 
życie  um ysłowe i kulturalne. O czyw iś­
cie są w yjątki. Uprzywilejowane w y ­
działy, jak  np. prawo, mają 2/3 roku do 
osobistego rozprządzenia. Pozatetn 
t. zw, działacze akadem iccy w vbiegają 
daleko puza szablon program ow y. 
Ale nawet c i zb yt wiele godzin poświę­
cając  organizacjom , nie m ają najczęś­
ciej czasu na pow ażną pracę nad sobą- 
Zresztą mnie cuodzi o ogół.

M ówi się, że akadem ik nie m oże być 
jakim ś tworem  przejściow ym , nau­
kowcem oderwanym  od życia  społe­
czeństw a, że musi się już w murach 
uczelni do nrzyszłej pracy prz' goto­
w ać i w yrabiać. Ale jak to p rzygoto­
wanie tna w ygląd ać? P raca  samopomo 
cow a jest u na> dziś w  neini rozkwitu, 
ale przygotow ania, o którem mówiłem, 
nie da. C z y  da go rozw ijający  się ruch 
naukow y? Feż nie. bo praca naukowa, 
praca w ciasnym kręgu swego zaw o ­
du, tylko w yjątkow ym  jednostko n 
zapełni całkow icie życie . P ow inny to 
przygotow anie dać organizacje ideo­
we, polityczne, artystyczn e i t-p- Nie­
stety  ty le  rozprószone organizacje m y ą  
wpłsrw tylko na jednostki, a i to nikt 
do kilku z nich jednocześnie należeć 
nie m oże. A  mnie, powtarzam , chodzi 
o ogół.

O gół akadem icki w  ż y  d  u kulturaj- 
nom czynnego udziału nie bierze. P r z y j­
rzyjm y się np. stosunkowi do polityki. 
K ażd y  z nas tna sw oie orzekonatra, 
o które gotów jest w alczyć. Alę u ilu 
przekonania te poparte są znajom oś­
cią zasad polityki, lekturą podstawo­
wych autorów nawet swego vła~nego 
kierunku? W iększość z  nas nt zda­
je sonie zupełnie spraw y z tego. co 
to jest r o ’ska mvśl polityczna i do cze­
go powinna zm ierzać.

ZagaJniem a społeczne znane są 
bliżej tym> któ rzy  m ają je w  swoim 
programie studjów i to zapewne tvlko 
w r-świctitniu własnego profesora. Pro 
blemy etyczne f filozoficzne z o _t a ' i a  
się na boku. K fobv m iał czas na czyta  
nie Tom asza z  Akwinu lim K anta?

A  już specjalnie opłakanie przed­
stawia się stosunek do zagadnień sztu­
ki. Char aktervs.tycznv był efekt w vstą 
pienia przedstawienia Koła M "Z 'rczne 
go na Kongresie Naukowym  P. M. A. 
z w noskam i, zm ierzajacem i do narzu­
cenia K o’om N aiiko^ym  
propagandy sztuki wśród swych człon­
ków. Stosunek uczestników Kongresu

do wniosków równał się pobłażliwemu 
wzruszeniu ramion. Zainteiesowenie 
m uzyką poważniejszą jest znikome, 
pieśń zanika. M alarstwo, rzeźba —  to 
zajm uje tylko studentów S zk o ły  Sztuk 
pięknych i Arch:iekturv.

A  stosunek do teatru. W e Lwow ie 
.przeć yojn ą w ystaw ienie nowej sztu 
lei bvło formalnem przeżuciem  wśród 
m iodzieży akadem ickiej. K ażd y  musiał 
ją zobaczyć. D ziś teatr jest tvlko roz­
ryw ką. nie jest potrzebą kulturalną. 
R ozm ow a o teatrze jest pewnego .odza 
ju snobizmem, gd vż mało kto napraw 
dę się teatrem interesuje. S zczerzej mó 
wi się o kinie, aie byw alców  zaj uje 
tylko technika g rv  i reżyserji. T reść w 
filmie to rzecz nieistotna.

Literatura również nie znajduje na 
leżytego oddźwięku. Jak rzadko spoty­
ka się dziś książkę, która naprawdę 
obiegnie ogół, i o którejby się dużo i 
powszechnie mówiło.

W  życiu  um ysłowem  ogółu aka­
demików. uderza powierzchowność i 
brak głębszych ogólnych zaintereso­
wań. A  sądzę, że bez nich p rzysziy  
obywatel inteligent, nie da krajow i 
tego, co powinien.

Popełniłbym  krz3rwdzącą niespra­
wiedliwość, gdybvm  o, stan ten obwi­
niał w yłącznie m łodzież ahadem cKą. 
S ytu acja  gospodarcza i polityczna kra­
ju nie sprzyjają rozwojowi życ ia  um y­
słowego i kulturalnego. W  starszem  
społeczeństwie życie to jest również 
zam ierające i nie daje ani in:cjatyw v, 
ani w zorów  do naśladowania.

A c z y ż  nasi profesorowie, przejęci 
troską o produkowanie jaknaiteższych 
fachow ców  często zastanaw iają  ̂ się» 
ja cy  z nich będą ludzie? Mnże i cza ­
sem zastanaw iają się, ale czując się 
nauczycielam i, a nie w3rchowawcam i 
m!odz!eży, ograniczają się do roli 
bornych  obserwatorów jej ż -c ia  inte­
lektualnego . wobec jego przejawów  
są bezsilni. Bezsilni, bo zbyt wielki

dysian* dzieli u nas katedrę od ław y 
studenckiej.

O oraz jest smutny, ale m oże jed­
nak na p rzekćr niepomyślnej «kon- 
junkturze' mużnab3' spróbować pod­
jąć  pracę nad podniesieniem poziomu 
ogółu akademickiego.

K oła Naukowe m ają Jziś jasny pro­
gram . Kol- W itold B ayer. twórca 
O. Z. A. K- N-u, tak określa działalność 
Koła w przyszłości: ,,...budzenie Zain­
teresowań naukowych, organizowanie 
pomocy naukowych, troska o organi­
zację i program studjów, udzielan e in­
form acji o studjach, reprezentowanie 
potizeb naukowych i organizacyjnych 
m łodzieży wobec w ładz akademickich, 
samopomoc m aterialna, rozwój życia 
tow arz3iskiego‘‘.

C z v  jednak wobec coraz doskonal­
szej organizacji Koła Naukowego, w o­
bec tegu, że jedvn’e Koło Naukowe 
skupia i przyciąga ogół studentów 
W ydziału , nie w artoby dodać do w y ­
mienionych celów jeszcze jednego: 
,,rozw ój i podnoszenie noz^m u ty cia  
um yało^eeo i kulturalnego*'?

Realizacja tego punktu b yłaby nie­
wątpliwie trudna. W yobrażam  ł-* so­
bie jako częściow y powrót do p’erw- 
szych form organizacji nk. —- zebiań 
dyskusy|n\,ch. Zebrania takie organi­
zowane np. za  pośrednictwem delega­
cji uczelnianej na teren'e p o -zczcgól- 
nycb uczelni obejm ow ałyby różnorod­
ne: społeczne, ekonom iczne. a ty  t - cz- 
ne i t- p. tem atv. Każdemu z Kół z-ze- 
szonych możnaby pow ierzać krieino 
opracowanie poszczególnych tematów, 
znalezienie referenta i koreferenta i —  
sprowokowanie początku dyskusji.

R zecz jasna, że do wsp^łura w  na­
leżałoby zapiosić przedstawicieli pro­
fesury. co b loby jednocześnie kroVem  
do ich zbliżenia się z młodzieżą. Kto 
wie. rrożeby można pom yśleć o stwo­
rzeniu jakiejś ..wolnej trybuny polity­
cznej", na której swobodnie m ogłyby

Młyn turbinoxy
handlowo - gospodarczy
w Bortnikach, stac:a w  miejscu, 
urządzony przez firmę PRO K O P  
w roku 1930 z wygodnym  du­
rne rr mieszkalnym do wydzierża­
wienia od 1 marca 1934. W iado- \  
mość w zarządzie dóbr BORTNIKI
we Lwowie, nu. MocL-ackicgo 19. a 
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się ścierać w szy stk :e kie-unki, nurtu­
jące m łodzież dzisiejszą w atm osferze, 
nie mającej nic wspólnego z  podniece­
niem i T w a iiza e ją  w łaściw ym  w alnym  
zebraniom.

Pow ażną rolę w  tej pracy odegrała­
b y  prasa akadem icką, m ająca b yć  
przecie odzwierciedleniem ruchu aka­
demicKiego.

j R ozw iązań m oże b yć  wiele i bvnaj- 
| mniej nie obstaję przy* rzuconych kMku 

m yślach; kto m ny znajdzie zanewne 
coś ieoszego. Chodzi o to, b śm v ru ­
szyli z m artwego punktu, p rzezw ycię­
żyli bezwład i lenistwo um ysłowe rgó- 
łu. A  gdy akcja nasza zacznie w yd a­
w ać owoce, m oże przyjdzie znowu 
czas, że Rzeczpospolita A kaHe~ucka 
stan*e się jednem z  ognisk tw órczej 
m yśli narodowej.

O d y przeczytałem  napisaną przed 
chwilą charakterystykę ogółu m łodzie­
ży  akadem ickiej —  przestraszyłem  sie. 
C z y ż b y  rzeczyw iście było  tak źle?  Ja 
chyba nie znam ogółu akadenrekiego, 
obserwuję go pod zb y t  ciasnym  katem 
w idzen:a lub jestem uprzedzany ^ byoi 
się m ylił! Jeżeli jestem w biedzie, to 
będę w dzięczny temu. kto mnie z nie­
go "w prow adzi. —  Tak c z v  inaczej, 
w szyscy  się chvba ze runą zgodzą, że 
czas aby uwaga nasza zaczęła  się 
przenosić z forum żvcia akadem ickiego 
na jego treść i abvśm v sie mocno 
wzięli do p racy nad jej pogłębian jm-
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Nareszcie!
W ypłata stypendjów przygnanych przeię 

Rady Wydziałowe i Ministerstwo Oświaty 
studentom  Wyższych Uczelni rozpoc uio 
się w bieżącym miesiącu. Już w przy­
szłym tygodniu rozpocznie się wypłata sty 
pandjów studentom  uczelni warszawskich, 
a do dnia 15 bm. studentom  wszystk.ch

innych uczelni.
W lutym wypłacone będą stypendja 

zaległe 7a  miesiąc październik, listopad i 
grudzień 1933., w marcu za miesiące sty- 
c eń i luty br., w kwietniu zaś za marzec 
i kwiecień. W yplata za daisze miesiące 
dokonywana będzie normalnie. Zobaczymy

Międzynarodowe zawody w Rabce
Rozpoczęły się w Rabce międzynarod -  

we akademickie m istrzostw a narciarskie 
Polski przy współudziale uawodnikó * 
Norwegji. Łotwy, Estonji, Jugoslawji i 
Polski, Ponadto przybyła reprezentacja 
studentów niemieckich oraz gdańskich, 

Ogółem startu je  w zawodach 150 zawód 
ników, w tem 36 zawodników i zawod­
niczek zagranicznych.

W pierwszym dniu zawodów odbj t 6ię 
bieg zjazdowy za szczytu M adejowej. Na 
metę zorganizowano kulig dzięki temu 
zgromadziła się na mecie bardzo licznie 
publicznróć.

Bieg zjazdowy m iał charak ter slalomu
i stał na wysokim poziomie żarów ’o tech
nirznym , jak i organizacyjnym. W kon­
kurencji tej wzięło udział 58 zawodników.
Pierwsze miejsce zajął St. W ojnar (A Z.
S Gdańsk) w czasie’ '1:05.5 sok, 2) M
Głodkeiwicz (TTN Kraków) l:ó9 sek., 3)
1 Chlipalski (Sokół Lwów), 4) Herm ano­
wicz (U.S. Kyga), 5) Mussie (Lubiana), 6) 
pafkopfc (Czarn, Lwów). 7) Sk unica (AZS

■Cieseyn. 8) Mieszkoweki (AZS Gdańsk), 
9) Kozdrun (TTN Kraków), 10) Curuś Ba- 
chleba (Wisła, Zakopane).

Najlepszy czas poza konkursem osią­
gnął Schindler Jan  (Wisła Zekopane) 0.55 
sek., m istrz Polski w slalomie.

(K oniec Spraw Akadem ckich)

SE^ORT
P  łk rza bm ^ńscy chcą walczyć z Po- 

lak an L  Zachodnio-morawski okr. Zw. P ił 
karski zw T ócił się do Poi. Zw. Piłki N eż- 
n rj z propozycją rozegrania meczu z re­
prezentacją Polski w Brnie, v drodze po­
wrotnej Psiaków  z P rag i. PZPN je Jnok, 
ze względu na przeładowanie polskiego 
kalendarza spotkań m ięd-ynar edowych, 
nie skorzystał z  oferty Brn i i obmówił. 
\ \  ' b ic tego Zach. Morawski Związek zds*

cydował się rozebrać mecz tuiędzyokrę- 
g iwy z reprezentacją jednego z polskich 
okręgów piłkarskich. Ostatecznie odbę­
dzie się mecz Śląsk —  M orawy w końc i 
kwietnia lub na początku m aja br. Po 
spotkaniu w Brnie Polacy rozegraliby 
jeszcze mecz w Pr ościejowie. Mor. Ostra­
wie lub Bratislawio z reprezentacją czes­
kiego Śląska lub Słowacji.

Kseni ckI Komitet OllmpljrJcl zapro­
jektował już dokładny term inarz igrzyss 
olimpijskich 1936 roku, które odbędą, 3,ę 
w Berlinie. Zgodnie z kalendarzykiem  
tym uroczyst'"ś<S otwarcia nastąpić ma 
t sierpnia, uroczy6tośi zakeńc enia — 16 
sierpnia, turniej bokeia ziemnego — Z — 
14. piłka ręczna — 2 — 11, P iłk a  nożna 
— -4 — lb, pięci oboj nowmzesny — 2 — 
7, podnoszrnie ciężarów — 2 i 3, żeg lar­
stwo — 2 — 14. wioślarstwo —  7 —  15,
zapasy   4 — 9, szerm ierka — 5 — 15,
tenis — 5 — 12, strzelanie — 7 —9, ko­
larstwo — 7 — 9. pływanie — 8 —  15,
bvks — 10 — 15, gimnastyka  ̂— 10 —
14 zawody hippic n3 — II — 16.

Najbliższe posiedzenie Mlędzynnrodo. 
wego Komitetu Olimpijskiego odbędzie 
się as dniu 16 m aja br. w Veninch. Posie­
dzenie będzie miało charak ter uroczysty, 
jubileuszowy, biw iem  przed czterdziesto­
ma laty, w roku 1894, w wielk’.oj saii p a ­
ryskiej Sorbony baron Coubectm > -u-az 
pierwsziy proklam ował nowoczesne igrzy- 
-ka ol:mriii«kiH

polscy bokserzy nłe Jadą do AmemkL 
Wobec niedostatecznych warunków  finan 
sowych — nie dojdzie do skutku projek­
towano w tym roku tournee polskich 
bokserów w Stanach Zjednoczonych.

Doskonały wynik Honda. Znany sk "  
czek norweski, Zygmunt Ruud w cza3ie 
konkursów skoków narciarskich w Mat ;a 
ustanowił rekord skoczni, wyniki em 61 
m u W klasyfikacji ogólnej skoków 
spadł jednak na czwarte miejsce, ponie­
waż m iał w konkursie jeden skok z upad-s 
kiem.

Poraź rlerw azy po ostatniej wojnie re­
prezentacja p iłkarska Niemiec zaproszo­
na została w tych dniach na tournee do 
Stanów Zjednoczonych. Niemcy zakon­
traktow ani zostali na pięc meczów.

DAJ GROSZ NA LOFP.
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Udziel; imy kredytu na najdogodniejszych warunkach
'

K o m p l e t n e

Mundury Sio Oficerów
do miary, wykonanie wykwintne

o d

Z ł . E f l S
dla PP. Podoficerzy

los
P Ł A S Z C Z Ę  
TRENCHC0A1 i  
B L U Z Y  

S P 0 Dr i  I E 
P R Y C Z E S Y  
S Z A S  E R Y

M

K

ie c zi|s!a ir
L w ó w ,  pt.  r  a r j a c k i  lO. ns Tel. S  3 .

e wszystkiem na świecie istnieje 

pewna minimalna granica dosko­

nałości, poniżej której ze j ść ,  

znaczy właściwe korzyści zniwe­

czyć. Granicy tej przestrzegam 

od prze szło półwieku jaknajściślej, 

ponieważ chcę, by Klijenci moi 

kupowali u mnie k o r z y s t n i e .

HERBATA
kawa, kakao, wina, wódki, li­
kiery i wszelkie towary kolonial­
ne —  wszystko ma swoje ściśle 
określone własności. Posiadam na 
składzie bogaty wybór towarów 
kolonjalnych p i e r w s z o r z ę d n e j  
jakości. —  Ceny najnowsze w 
obszernym katalogu.

H E R B A T A  * w le ie f«  ib i* rn  a rom at
1 eU m ne n aciąg a jąca

H A K  A  t )  ,  apalcow aaiu o ryg i- 
n a lnera  i  firr„ow em

^  I A  w e g itrs k ie . a u itr ja c k is  
w ło ik ia , h iszp ań sk ie , 
fran eu ik ie , f re c k ie .

I m p o r t  t o w a r ó w  k o l o n j a l n y c h

Zt m ów ienia i  prow teji 
u sk u teczn iam  o d w ro tn ie .

L w ó w ,  C tstra la i Kntowskltjfo 3.
Filjei al. Gródecka 74, pL Unji Brzeskiej 5

ii

a rjik u teazn ie jaza  IW a ić  n a  o d m r o ż e n i a  
S p r z e d a , q  a p t e k i .  201

Największy nakład
a pośrod dzienników w Zachodniej PoLes, ma 

okazujący się 2 razy dzienuie

KURIER FOZNASSKI

T o w a r y 187 
B ta w a tn e i i mm, Największy wybór En 

Na j n i ż s z e  c e u y  i J« Telefon 25-55

M ld y  w/ras 70 groszy. — Ogłoszenia 
aiehaaFii wc do 10 wyrazów 50 gr., dla a a |
peszuk. prasy da 15 wyraaów 50 gr.

Jed n o  ogłoszenie n la  m oże p rzek raczać  

50 iłów . O głoszen ia  r e i  lamową w śród 
d 'Z D a y c h  zosz tn ją  za 1 mm. 1 tam . 30 f i .

W1#*

9M lv t e s q j i d f

Ramy stylowe
d o  eb razó w , aajnow aze wzory 
zag ran iczn e , koroiaze do  o k iea  
w y k aau ja  le e e ja l i t  e U. K o ta rb a  
Lwów Kłam. Tańakiej i. 2521

Dobry pomysł
wym aga piemę-izy celem 
zrsaliz-iwania go: przsdsię
biorstwo rtarego zni łdołęż- 
nialego właściciela potrzebu 
Je m i >dego sprężystego kie 
rów nika — spulnika _  dzier 
tawcy. 1 pieniądze i młodych 
a  przedsiębiorczych spolni- 

kćw znajdziesz najłatw iej 
rapomocą drjbnego ogłosz ■ 
nia do 10 słów 50 groszy) w
niniejszej rubryca. 23750

Sprzedam
willą c z te o p  skojow ą —  a fró d  
ow ocow y— budyak i g cap odarcze. 
C ałość oparkan iom  205 i ; j h  
F ro n t paindalow y. P ie c e  kaflo ­
we. O k o lica  górzysta  - -  lasy — 
rzek i. Z głoszenia sk ry tk a  161. 
N aw y-Sącz. 11047

Kamieisica
naw a, oko lica  S try jsk ie jo  Parku , 
i2 ub ikaey j, czynsz 3.0b0 zł. ro ­
cznie cena  18.000. K am ienica  
now a czy a tz  9.300 rocznie 
C ena 105.00j , d ług  B G  K. 66.000. 
S p rzed a  C z arto ry tk i Lwów P lu 
liaów  7(1. 11011

Linyszpagaty
taam y-pasy  

cenach  febry

p ią p A U li

Pianino
w  dobrym  sta n ie  zaraz  za  g c  
tów ką knpią. Z g ła tz . do  Adm 
K u rje ra , Lwów, Z im orow icza 10 
„P row incja*  10955

Nie kupisz
nigdzie używanych mebli, 
ubrań  obuwia i sprzętu spc.r 
towego, fortepianu, aparatu  
rad jo w ego, domu, parcsli itp 
tak korzystnie jak zapomu 
cą drobnych ogłoszeń, w n i­
niejszej rubryce 10 słów 
50 groszy.

Kamienica
2-plętrow i. w olne m<eazkan.e u li­
ca A n to n ieg o  ap rzed a  Ja szk a- 
n iec . Lwów, Piae B arnardyńsk i
11. I. n. a d  10— 12. 11050

w azaik iega  rad za ja  
popeilo  a  p a  
nycb po leca  f irm a : „S przadaż
w yrabów  pow raźniczych* Ml u .  
S p y tk a w ik a . K raków, P iać  Mar- 
jack i 7. ab o k  kośc io ła  aw. B ar­
bary  liOłb

Bokser
czyataj r»sy  uo  „p rzadsn ia , Lwów,
W ojciecha 16 m . 4. e d  17—20

110 t

Sprzedam
dam  8  ub ik ac ji, zd to w a  w oda 
W inniki F ran k i 11. 10bl8

Mężusiu
kupimy sobie n >we meble a 
te co mamy, oraz niepotrzJb 
ue sprzęty ze strychu sprze 
'am y po dobrej cenie zapo 
mocą ogłoszenia w Kurjerz<» 
10 słów 50 gr.) w tej rubry 

ca,

Ok tzja
dla em erytów ! Dorn w Wy-bra- 
n ów re  7  nbikneyj, o g ró d  w arzy­
wny, owocow y, budy ro k  gospo­
darczy , m inuta s ta c ja  kolejow a, 
godzina Lwów, okolica  le s is ta  
za 900 zł, sp rzedam . R e stan te , 
B oryniaze I. & . M 029

Słynna śpiewaczka Eme Ualli Curci wita 
swych wielbicieli na dworcu Waterloo 
w  Londynie przed parotygodniowem 

tournóe po Anglii.

Rzadka okazja
C eatrn m . D w upią trów ka pełno 
kom fortow a, w olne m ieskkanie, 
m ożność nadbudow y, ałoneczua, 
śliczae  po łożen ie, tan ia  abrze- 
d a  „A G E N C JA * Lwów, Het. 
m ańska 8. 10969

Dom
o łątrow y  sp rzed am  cały  inb p o ­
łową, w iedem eść  Lwów, ul. Bi­
lińskich  5 G ospodarz , 1097?

Plaster
i p łya  p rzeciw  odciskom  b a r­
dzo sk u teczn e  w  działan iu  p o le ­
cę A l TEKA M IK O L A SC H A  
Lwów. 291

Sw eży tran
narw esk . po iaca  A P T E K A  
K O L A S C H A  Lwow.

Ml.
29C

Urzędnik
sta ły  sam orządow y posznku'* 
pełoakom fortow ych  4 pak o i — 
system  k ory tarzow y  w dzielni 

ic h  IV , I, i VI, ew an t. śród 
m iaście. Zgłoazenia do  K urje a 
Lwów, Z im orow icza 10. p a d  „S a­
m orządow y urzędnik*. 11051

Pokój
kuchnia  aionaezny, k o m ło rt Lwów 

Boczna K ulpąrkow ska 4 tal. 
6-77. 11010

4 komfortowe
nokoje  do  w ynającia  Lwów Ka 
d eck a  8  — w iadam aść  drzw i 5.

11042

Centrum
willa, 3 p rk o je , balkon, w eraa  
d a  1C5 zł. Lwów K alecaa 7,

11016

Regularnie płac:
ml nareszcie czynsz lokator 
ktńiego znalazłem pr»»z dro- 
bne ogłuszenia w Kurjerze 
<10 słów bezpłatnie) w tej 
rubryce.

4 pokoje
kachn ia  kom fo rt ad  m arca do 
w yaŁjącia Lwów L is to p ad a  93* 

11041

3 pokoje
słożbowa, knchn la  rządowe-im  do 
w ynajęcia Lwów C zęitochow -
ska 7. 11039

Poszukuję
pokojn  z kuchnią, dzie ln ica  VI. 

wów, telef. 58-42. 11031

5 pokoi
Lwów K adecka 
o g lądać  gnoz  11-

4, od
-1 6 .

m arca
11043

Poszukuję
d nżega  p sk e ju  z kuchnią  i k lo ­
zetom  u r-w aętrrnym . Z głoszaaia  
A d m in istrac ja  Lwów Z im orow i­
cza 10 p o d  „Pew ny płatn ik*

11011

PoszuKuję Z  pokoi
z k rc h n ią , kom fort, półkom fort 
od 1 iub 15 3. 934 ew en t 3  po- 
k a ja  w  p a r te rz e  d la  u rzędn iczk i 
z m atk ą  em ery tk ą . L is ty  K arjer, 
Lwów, Z im orow icza 10. pod  

Dw ie esoby*. 10918

Pokój
knchnia fran t, pó lco m fo rt, Lwów, 
S tach iaw icza 8 (koniec  G rochew - 
sk ia j) zari z do w ynajęcia . 10961

Poszukuję
pokoju  z kuchn ią  z kom fortem  
za czynszem  ustaw ow ym  P łac*  
gw aran tow ana. Z głoszenia  K ur- 
jer, Lwów, Z im orew icza 10 p ad  

E m erytka* 10984

Zamienię
m ietzkan ie  2 .polc„jow a i kuch- 
aią, przy ul. G ró d eck ie j boczaej 
— czyasz ustaw ow y —  a a  je d ­
nopokojow e z kom fortem  b e i 
dopłaty  za zgodą go tpodnrza . 
Zgłoszenia K arjer, Lwów, Z m o- 

vic ra 10 pod „ | .G *  10*483

Urzędnik
uańitw o ry  poszukuje pełnokom - 
fo rtow ycb  4 poko i k o ry tarzo ­
wych k litk ę  śródm ieścia. Listy 
K nrjer, Lwów. Z im oiow icza 10 

P ła tność  czynszu zab ezp ieczo ­
na* 110F-

Toszukuję
2 p o  o,c c k u chałą  z kom fortem  
lub b e t  od 15 m arca. Z głoszeń a 
z p ad an iem  w arunków  do  A d irl-  
n i i  i-acji w  L w ow ie „ E m eiy t 
państw* wy* 10854

2 pokoje,
kuchnia, kom fort, 100 zi. Lwow 
S zep tyck ich  10, drzw i 7. 10992

4 pokojowe
m ieszkanie pe łu ek am fo rto w e , po- 
ezą tek  L is to p ad a  do w ynajęcia. 
Lwów, w iadom ość 25-77. 11015

Postukuję
w spółlokitora- •aad em iL t L vów
List-- pada 15. lp  ) m. 5- 11O02

Pokój
kom fortow o u m eb iaw r -y wy 
k w irti1̂  u trzy m an ie  wynajm ę 
L isty  Kur<er, Lwów, Z im orow i­
cza 10. p a d  „ul. T rzao iag o  K a  a* 

11024
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Odnajmę
pokój o ioM e zelidnej, L w ó w  
N ew y Św iat 3, p a r te r  prawy.

11030

2 pokoje
O m tblow aae lab  t i e  — « l ie ,
Lwów, P ie k a rs k a '3. ra. 3. 11003

Mój pokój
jest stale zajęty od czasu 
jak nauczyłem się poszuki­
wać sublokatora sajr>mocą 
drobnych ogłoszeń w Kurie­
rze (10 słów bezpłatnie).

Pokój
em ablow any balkoa p rzedpokó j 
kom fort odnajm ę Lwów K n rk e - 
w a 8  drzw i 5. 11014

Pokój
dla  u rzędnika  lab  
ew. i  u trzym aniom  
kaw a  46 m. 7. I p.

urzędniezkl 
Lwów, *óur 

10973

Pokój
hm oblow aay cen tra li e ogrzew a­
lnio łazienka osobno w ejście do 
w ynajęc ia  Lwów P a ta tk le g a  %  
drzw i 5. 10976

Pokó;
U m elio * i.n y  duży odnajm ę. so ­
lidnym  Lwów K am pinos 3 d o ­
zo rca  wsk iżo od 2— 4 pop.

Iu974
t ?w

Od 15-gu
T

b iek rę p u ją c y  pokój, konr.ro.-t, tw- 
lefou , Lwów, L is to p ad a  17|ll aa
iew o. 1099p

Blisko
re t*  irlkl do w ynajęcia pokój 
um eblow any o s  h n o  w ejścia  
Lwów, Z adw órzańska 37 willa

1099°

Umeblowany
lub nio z w ik tem  — bez, 2-oso 
b#w y pokój Lwów, P ie k a rsk a  
39|ll. 110.’$

Pokój
ładny dla dw óch panów  a o trzy ­
m aniem  lab  bez. W arunki akrom  
ne- L is ty  K urjer, Lwów, Z im o. 
row icza  10 .U rzęd n ik o m *  11035

Absolwentka
sem inarium  zajm ie s ię  dziećm i, 
m oże aczyó, w yręczy p aa ię  do ­
m u m iejscow ość ob o ję tn a  K urjer 
Lw ów  Z im orow icza 10 „S erd eez- 
ua* 1099:

Cukienrk
tu a ją cy  w iz y itk io  działy oraz 
w yrób c ia s t zag ran icznych  p o ­
szukuje posady . Ź g łe ize a ia  .K u r  
jer* K raków , r lo r ja ń ik a  8. ~
kieru ik*

C u-
11000

Poprowadzę
■a r tc h tta e k  w zględni* w ydzier. 
żaw ią w|m b i f e t  kasyno czy 
inny  in te res  fachow a siła K urjer 
Lwów Z im orow iara  10 .U p rz e j­
m ość* 11049

Cukiernik
« ukońezonę  p ra k ty k ą  poszuku­
je p rak t ki k u charsk ie j. Z gło­
szen ia  .K n rje r*  K raków —F lo r­
iańska 8. .L eg am in ia rz* . 11001

Osoba
l dobram i św iadectw am i m łoda, 
■miejąca dobrza  go tow ać, zna, 
ąca w szechstronn ie  oszczędną 

f .s p e d a rk ę  dom ow ą poszukuje 
mioj»*a. L u ty  K urjer, 1 (ów, Zi- 
Starowieza 10 pod .A .P  * 11018

OGŁOSZENIA 
W  „KURJERZE"

SĄ  SKUTECZNE I TAN IE'

Wypożyczę
ro r t-p ia n  lob p ianino na zabaw y. 
T elefon 82-12 K u b asie , Lwów 
niynok 9. 10957

W  angielskiej szkole kawalerii w  Aldershot pierwsze „kroki" jeździec stawiać 
musi na drewnianym koniu. Dopiero po zaznajomieniu się z elementarzem ja­
zdy konnej, kawalerzysta angielski otrzymuje ostrogi i może dosiąść prawdzi­

wego konia.

Poszukuję
pracy, znam  o e ro d a ie tw o  I go 
■podarstw o d om ow e—m oże być 
ua w yjazd. Ł askaw e listy  K urjer 
Lwów, Ziinorow icza 10. p o d  „ S d o -  
kojny 27*. 10994

Inżynier rolnictwa
z 6-Io tn ią p rak ty k ą  w  organlza 
ojach ro lnych i m ajątkach  poszu­
kuje posady \v n ru n k i akrom ne. 
Zgłoszenia K nrjer, l-wów, Zimo- 
rowiczn 10 .In ży n ie r  ro ln ictw a* 

110201

Młoda kucharka
sam odzielna szuka zajęciu  da 
w szystk iego da  1— 2 osób od za ­
raz. Zgłoszeniu r .u r je r , Lwów, 
Z im orowiczn 10 .U czc iw a  G.* 

11025

R o l n i k - L e s n l k - R y b a k
in te ligen tny , postępow y, la t 34, 
nkw atifikow any, p ierw szorzędna 
siła  fachaw n, tę g i o rgaa iza to r, 
cz te rn aa to le ta io  i o św iadczen ie  
ze w izelk iem l gałęziam i rolui- 
e tw a, leśn ic tw a, ry b o łó itw a  
prow adzi gosp o d arstw o  w kie 
runku  ren tow aym  i postępow ym  
da je  -oczny  dokhód z m oiga  s ta ­
wa 400-500 zł, w ym agania zkrom - 

, na jlep izo  św iadectw o re fe -  
■ tk c je  znanych Z iem ian, paazu- 
kuje puaady. Z głoszenia. Z arząd­
ca M ajątki, w Suszczyaio poczta  
B ródki (Ir. Lwowa). 10949

Kucharka
z a m o d li.U n  szuka p racy  do 
w szystk loge u c zc iw i i  ehe# p ra  
cow ać, Z głoszeniu  K urjer, Lwów 
(im orow icza 10 .K u ch a rk a  to 
lidna* 10V62

f lfU au aU  w tej rubryce anieesose 
my de 15 itów b e i^ titnU

Dam
m ieszkania p an iene#  za zabaw ę 
z 9 -la tn ią  dziew czynką. Lwów, 
P ijarów  41, te le f. 96-76. 11004

Poszukuję
dochodzącej m ie izk a jąee j w po ­
bliżu. —  Lwów, T e re iy  2 A n i.7 .

51032

Pracownicą
d o m o w ą  n a j z d o l n i e j s z ą  tłó
wię P au l — okazała się ta, 
którą wybrałam  % licznych 
ofsrt nadesłanych na moje 
..drobne ogłoszenie** w Kur­
ier®*   do ló  słów bezptat
nie.

W M a u im m

N aje leg an tsi
szkoła tańeów  J. S zp in e te ra  u- 
raądza Kuray przy  ul. H allekio] 
19 w a Lwowie. 11038

50 groszy
francusk i, n iem ieck i, fo rtep ii 
L isty  K urjer, Lwów Z ium row l- 
e ra  10. pod  .W ytrw ało ść* . 11019

Tańczysz ?
U cząc aią u  p ed ag o ’ 
gn ehoraogrnfji M a r

ti l a  W ie c z y it.g e  — 
.wów R y n . 40 bą- 

dziaaz tańczył rytm iaz- 
nią i  elegancka.

2029

Lekcyi
angielskiego, muzyki, tańca 
pragną pobierać. Odpowied 
nfjgo nauczyciela wybiorą 
najlepiej zapomocą ogłoszeń 
drobnych w „Kurjerze" — 10 
płów sn groszy. —

korbow o i e lek try czn e  pu>eca 
S lu iarn ia  Lwów ul. Bema 12 B.

-  11044

Torebki
gobelinow e skórzane opraw ia 
p rzerab ia  nap raw ia  pracow nia 
I .wów ul D u lęb ianki. 1 0 v27

Narciarskie
kom plety  t.j. sp o dn ie , w iatrów ki 
(im preg.) b n ty  (dulboks) deski 
jaaieniow o w iązani# k ije  i czap ­
ki w ykonują i sp rzed a je  za zł. 
$3*50 w ytw órnia .R en o m a*  Lwów 
Słoneczna 9 tal. 47-49. W atąp a 
p rzekonasz się. 2721

dziecinna b iało  lak ierow ane  O . 
k u c h e n n a  8.—  poiow # 15.— 
aia tk o w #  20.—  s ia tk i  d ruc iane  
18.— m a te ra c e  3 poduszk i 14. — 

p o d u s z k i  w łosiauna 40.- -  a -  
ta m a n y  30. — k a n a p k i  rozk łada  
oa 3 0 .— fab ry k a  ZA K S L w iw  
L indego 6  te l. 79-99. 370

Dla Akademików
i u rzęd n ik ó w  w ydaje  ob iad y  i 
kolacje po  ta n a c h  zniżonych 
znana re s tau ra c ja  H a b e ra , Lwów 
C zarn ieck ieg o  3. 10507

Przerobienie
s ia te k  d rae  isyeh łóżek  żelaz 
nych oton-an - * w jediiym  daiu. 
F abryko  ZA K S Lwów L indego  6 
tel. 79-99. * 370

Dzieci
osob> sta rsze  —  ehorn  —  z d ję ­
cia w e ie ln o  w ykonuje w  p ry ­
w atnych m ieszkaniach rów nie 
p iękn i#  i a rty s ty czn ie  K azim ierz 
S k ó rik i, Lwów, K o p ern ik a  22. 
tel. 45-75. 10247

Dz.ewc?ynę
do w aiyztk iogo , zw inna, czystą 
(Polką) przyjm ą ed  zaraz. Lwów, 
S zep tyck ich  18. 1L nn lew o.

10982

Służącą
do w szystk iego , na j.op ize  p o le ­
cenia przyjm ą. Lwów, C horąż- 
ezyzny 24. U. p. 10990

Restauracja
.U nion*  L w .w  K aśeiuazki 1. po- 
■aukuj# p ierw aro rządnog#  k u ­
charza i ch łopaka  Ua sprzedaży  
papierosów . 11040

Poszukuię
nanieuki m łodej in te ligen tnej, 
g ra iącej na fo rtop iau le  ew. frau - 
euakie, k tó rab y  zajęła się  ch łop­
czykiem  9 -eie lo tn im , tro ch ę  d o ­
mom. Z głoszenia K u rje r, Lwów, 
Z im orow iera 10. „W . D.* 109*6

Na godziny
ć w iez .4  w y o a jm ęfo rtep ian  L u . .  
Zam ojskiego 9, I. 5. 11037

Magister
przygetow njo  d e  w ize łk ieh  e g ­
zam inów  ręczą*  za w yniki. Ml a- 
■ięezni# 15. zł. K raków , Na 
S taw ach  14. m ie iz . 8. (N r. A.)

Szkoła Tańców
W aydew ol —  Lwów Pilandakie- 
g# 16 d la  In teligenc ji. W piay^L7.

Urządzenia
ośw iotlonin  e lek trycznego , — 
dzw onków , telefonów , gi nmo- 
ehrony. w ykonuj# >uio i so lidnie 
„E lek tra*  Lwów P asaż  Mikol - 
■ehn te l. 10-85. 13(15

Torebek
d am ik ich  p racow nia  .B nraaz*  
m ieści aią  eb een in  przy  Z im oro- 
w ieza  ̂ (Lwów). 1943

— dw erak i sm aczny zdro- 
l / O I C U  wy poleca W irga Lwów 
S ienkiaw ieza 3  za H uto lem  G eo r- 
! e ’a. 247

Tapczauy
najnow sze ze a ia tk ą  i m a te ra c a
mi zł. 75. F a b iy k a  tap rzan ó w  

U a 'ZAKS
79-99.

Lwów, L iad eg o  6. tel
37 0

Katar
usuwa płya I ri raanth wyrobu 
A ptek i Mlkolaaena 
parnika 1.

Lwów, K e-
295

JAK OGŁASZAĆ —
TO W  ^KURJERZE"!

Wytwórnia
najrozm aitszych pan tofli i papu- 
czy „Ibii* . Lwów, Sobioakio^o 9 
(daw niej W ronow ska). -  198

Meble
do w azelkieh pokoji n a jk o itv - 
atniej n abyć  m ożna w WY- 
TW RNI 1PFBLI Fr. Z ie liń sk ie­
go, Lwów, K ołłątaja ) w p o ­
dwórzu. S ta le  na sk ładzie. 2425

Elektryczna
w ytw órnia Ż eto n ó w  odznak sp o r­
towych, n ag ród  i t.j>. Wl. B u s ia k  
Lwów, A k ad em ick a  6. T elefon 
18-48. 2271

C h ir o m a n tk u  „ h r a "
Drtyjm aje ty lko  de 15. Lwów 
C horążczyzny 6, m. 2. 10r 88

Magie

Łóżka

Galanterja
m ęska, pończochy d z ie ln n e ,  r e ­
formy dan.skio, jedw abne  i w eł­
niane, w ielki w ybór. Z y g m u n t 
Z alesk i, Lwów, Boim ów 4. 214

Naprawa
zegarków  oraz b iżu te rji w ykonu­
je p recyzy jn ie  tan io  MUTKA, 
Lwów pl. B ernardyńsk i Nr. 3.

2680

Wieczne pióra
napraw ia  p r o  gw arancją  .P r e c y ­
zja*, Lwów R u to w ik ieg o  72 — 
Rynek 29 (Pż A a ian d rio lleg o ).

2722

Złoto
■rebre, b ry lan ty  okazy a is  do 
nabycia  WL B u z ze k , Lwów, 
A k ad em ick a  6 —  tol. 18-48.

2272

Najtaniej
pullow ery, k raw aty , sk a rp etk i, 
rękaw iczk i, b ie lizn , dam ska, poń­
czochy, Z y g m u n t Z a laak i, Lwów 
B eim ów  4. 216

<W razie
z a g u D im ia  czegokolwiek lub 
w razie ko n ieczn ości unie­
w a ż n ie n ia  weksli, dowodu 
osobistego itp. najkorzystniej 
ogłosić w niniejszej rubryce 
— 10 siów 50 groszy.

OGŁOSZENIA  
W  „KURJERZE"

SĄ SKUTECZNE I TANIEl

P l. Halicki 7 ,  II. p . L 'V 0 W  Telefon 8 7-3 7

DEOTySTfl Dr. LEUflnDDCDSKI
*>18 Ordynacja o tw arta  przez cały 4 ' 'eA.

POR n t O Ł
? 9 0 ?

V-  ■ U W U I 11U

Wit KU

WJTMMIJ HEBtl ZEHIUCIH MOiiEZ. 
JA N  W 0 Z A C Z Y  J S K I

•IWOW ol. Bernardyński 35 Teł. 47*92 
fw m M m m n m m m

Haoet po MO drJGCh
od dsty ukazania się ogłoszenia przynosi pocn* 
ta zwłaszcza z prowincji oferty szyfrowane.

W szyscy ejlaszający pod szyfrą zechcą 
zaten, we własnym interesie zn aszać się  
najdalej do dni 14 po odbiór ofert, gdyż  
po tym termime oferty ni szczymy*

*5491

k & u a a v a  a ' g r a n i c z n y

Skromność.
Wyjdź, kotku, u  chwilę, muszę etę przebrać.

C E " N I K O G Ł O S Z E N t

R e k la m y  w te k ś c ie  i

N a l-az e j s tro n ie  . ,  . . 
C ała  1 -iza  s tro n a  . . . .  
N a  2-g iej i 3-ej a trou ia  . 
C ała  2-ga Inb 3-cia s trona  
N a dalszych stro n ach  tek s tu  
C nła s tro n a  . . . .

żł. 1-50 
„  1.200*— 

u-80 
„  8 0 0 ; -  

0*70 
.. 600 '—

K om unikaty  < a rty k u ły  rek lam ow e 
N a s tro n ie  k ro n ik arsk ie j . . . 
V  d o d a tk u  lite raek a-n an k o w y m . 
N ekro log! do 200 mm, . .  • <7 caiś rt t» ...........

„ pow yżej 300 mm. . . •

Ogłoszenia drobne t

0*30 
0*30 
0*10 
0-20

 posznl ujących p ra cy  za  słowo „  0 0 5
D ro b n e  ogłoaz. przyjm nje aią ty lk o  za  go tów kę.

u g ło zz en ia  za tek s te m  za  m m . ,  . 
Na oat. a tron ie  I w śród d ro b . (6 łam .) 
O g ło szen ia  d ro b n a  za  iłow o  . . .
K*atrymonjnlne 
D la poszuka

P o d ita w ą  ob liczen ia  jest 1 m |m  w 1 łam ie. Podw yżka cen  ogłoszeń m oże n as tąp ić  w każdym  t r a s ie  i obow iązuje tak że  te  og łoszen ia, k tó re  zostały  
zam ów ione poprzednio , a nie by ły  zgóry zap łacone. —  Za zastrzeżen ie  m iejsca dolicza  się  25 proc. Za ulcład tab e lary czn y  dolicza  się 50 p roc . 
O głoszen ia  w num erach św iątecznych  i n iedz ielnych  (z d a tą  ooe led z ie łk o w ąl kosztu>ą o 2C i„ d rożej. _____

U « A G 11
O m yłki, k tó re  zaaaduieze  n ie  zm ieniają tre ś c i 
o g ło iz e ria , n ie upow ażniają do  żąd an ia  zw rotn  
gotów ki ani te ż  n ie  obow iązują A diflin istraeji 
d o  b ezp ła tn eg o  pow tórzen ia  anonsu. Ko nuni- 
ka tów  b tz p ł ttnych n ie u m ie iz rz a  aię. Z iiż e k  
n ie  udziela  się . R eklam acje m iejscow e uw zględ­
nia zlę do  dni 3-eh , zam iejscow , d doi 8-miu 
od d a ty  ukazania aię ogłoszem a, Za egzem - 
n larze  dow odow e liczy się  25 gr. O głoszenia 
do num eru b ież . przyjm uje aię do godz. lb-tej.

W ydaw ca i Nacz. Redaktor: Dr. W ładysław  ŚwirskL Czcionkami DRUKARNI KRESOW EJ S d. z o. o. Mochnackiego 48. OdDOwiedgJalny red. Marian Ostrowski.
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